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Konffei en- t i wileńska
M arszałek Piłsudski spędził  dzień 

wczorajszy  na konferencjach z p.p. min. 
Patkiem, min. Beckiem, pu łk K ow alew ­
skim. Oczywista, że była  m ow a o pakcie 
z Sowietami o nieagresji, k tó r j  był p a ­
rafow any w dniu 25 stycznia r. b., a 
podp isany  kilka dni temu, 25 lipca, przez 
Krestinskiego i m inistra Patka . Ten o- 
statui, jak  o tern p isausm y, pos iada  du­
ży prestiż  osobis ty  w kołach d y p lo m a ­
tycznych euroazjatyckiej stolicy P ak t  o 
nieagresji jes t  n iewątpliw ie głównie je-

su jąc  pak t  z Sowietam i, m am y pew ną  
realną korzyść: D ziałam y przeciw  m ożli­
wości w znow ienia  polityki Rapallo. N a ­
tom iast złe strony tego  paktu  osłonięte 
są przed naszemi oczami mgłą, to jest 
oddaleniem w  czasie i naw et o d d a le ­
niem w przestrzeni. Chodzi o dalsze ic -  
w olucjonizow anie  Azji. T e raz  T y ­
bet chce się usamodzielnić. Nie 
wiadom o, czy skutek tego  nie będzie ta ­
ki, że Sowiety w lazą  do p ro ­
wincji Sin -  Kiang. N iedaw no Japonczy -

M a rs za łe k  p M sks
wrócił do PiKillszek

Pan Marszałek Piłsudski odjechał w  
sobotę o godzinie 18 min. 30 po dw u­
dniowym  pobycie w W ilnie z powrotem  
do Pikiliszek. Pan M arszałek odjechał 
wraz z małżonką i córkami, które rów ­
nież przyjeżdżały na krótko do W ilna.

Odjeżdżających państw a M arszałko- 
stw a zegnali oaw iacy w  W ilnie mini­
strow ie Beck i Patek, oraz w icew ojew o  
da wileński Jankowski.

ImpbRUjtite yroaystości 0 Gdym T E L F G i y i f ó Y
i GDYN A PAT — Cale miasto przyoraio 

uroczysty wygląd. Od rana panuje niezwykłe 
ożywienie. Ulicami przeciągają tłumy publicz­
ności. Na jezdniach wielki^ ilości samochodow. 
Dumy udekorowane iluminowane. Na Kamień 
nej Górze gdzie ma stanąć bazylika wzniesiono 
olbrzymi krzyż projektu inz. Bocnniaka, oświe 
ceny reflektorami. Krzyż robi wrażenie, jakby 
się unosił w jrowieirzu. Do godz 21 ej przyby 
lo 25 tys, uczestników, Komisarz rządu Żabie 
rzowski, chcąc sprawdzić osobiście, czy rozlo­

kowanie przyjezdnych odbywa się naieżycie. 
sam incognito wchodził do namiotów,

O godz, 17 przybył do Gdyni 18 pułk u- 
łanuw pud dowództwem ppl. Kosiorskiego, — 
W jeżdżających do miasta ułanów powitała pu­
bliczność owacyjnie. C godzinie i9-ej odbył się 
capstrzyk z udziałem ork.estr 3 kawaleryj­
skich pułków, Capstrzyk zatrzymał się przed 
gmachem komisarjatu rządu, Sprezentowano 
oron i odegrano kilka utworów,

WKiGomoścE z N iem iec
„NIEMCY PRAGNĄ ŻYC W  SPOKOJU"

BERLIN PAT. —  Kanclerz von Papen do odrodzenia Niem iec 
w ygłosił o północy przem ówienie w  ję­
zyku angielskim , transm itowane przez 
radjostacje amerykańskie. Zarządzenia 
rządu Rzeszy w  Prusach v. Papen nazy 
wa koniecznością, podyktowaną intere­
sem  państw ow ym  i mającą tylko charaK 
ter przejściow y. Suwerenność republik 
zv'iązkow ych nie została uszczuplona.
Ostatnie nieporozumienia mięcizy stron-1 
nictwam i skrajnej praw icy i lew icy gro 
ziły w ybuchem  w ojny dom owej.

Papen stanął w  obronie narodowych  
socjalistów , oodkreślając, iż dążą oni

i nie mają mc 
w spólnego z nawskroś rewolucyjnym  wy  
wrotowym  ruchem kom unistycznym  P o ­
w szechne niezadow olenie i rozpaczliw e  
nastroje, ogai niające naród niemiecki, 
przypisuje von Papen traktatowi w ersal 
skiemu.

Niem cy pragnąć zyć w  spokoju, aby  
m óc w szystkie sw e siły  pośw ięcić spra­
w ie odbudow y św iata. Naród niemiecki 
nie m oże sie  jednak zgodzić, aby w  14 
lat po wojnie dyskryminacje traktatu 
w ersalskiego stawały na drodze do uzy- 
skan;a przez Niem cy równouprawnienia.

RZĄD NIE BĘDZIE U DZIELAŁ SUBWENCYJ

Stoją od lewej: min. Patek, gen. Dąb - Moskwie,
Biernacki, min. Beck, adj. kpt. Gaiinaki,, dr. PAT red. 
Górecki, pułk, Kowalewski, attache wojsk, w ski.

p. Górecka, 
Szydłowski

zasługą.go
Co do oceny tego paktu, to jużeśm y 

.się wypowieuzieli. Nie przypisu jem y mu 

.znaczenia przesadnego , lecz twierdzimy, 
ze podp isać  go  było w arto  dlatego, ze 
u trudnia  Niemcom p o w ró t  do polityki 
Rapallo . Na tern po lega  jego plus, nie­
zaprzeczaln ie  duży, lecz chyba jedyny. 
S ą  w  Polsce ludzie, nazyw ają  się ende­
cy, którzy sądzą, że odrasta jącej potędze 
Niemiec można p rzeciw staw ić  Uwuprzy- 
mierze polsko -  sowieckie. Jest to s t ra sz ­
ny aDSUi Bolszew ja  nie jest  partnerem  
g ry  dyplum atycznej, lecz fanatycznym  
kościołem wojującym. W  razie wojny 
polsko-niem ieckiej,  nietylko, że jedynie 
ldjota mógłby liczyć na pom oc armii 
czerwonej p rzec iw  Niemcom. —  lecz w 
razie takiej w ujny niema takiej siły, któ- 
rab y  m ogła pow strzym ać  Sow iety  od 
p ro p a g a n d y  pacyfistycznej w śród  wojsk, 
w yw oływ ania  s tra jków , wichrzenia  
w śród  mniejszości ltd. itd. Oczywiście, 
poaobn ie  będą  działać Sowiety także w 
Niemczech, znajdując  tam  grunt niemniej, 
lecz i nie więcej p o da tny  niż u nas.

O siągnąć  realne doraźne  korzyści 
kosztem rzeczy, które  są  dalsze i zamglo 
ne przed naszem i oczami —  to m etoda 
często s to so w an a  w  dyplomacji. Podp i-

Ealewicz, kierownik 
v-wojewoda jankow-

jed w ab n y  umiejący, k tórzy w  sposób  
p row adzić  swoją p ropagandę ,  rozesłali 
m apy, których, jak  się zdaje, p rzezna­
czeniem jest wsKazanię na tę okolicz­
ność. P row inc ja  S in-Kiang od południa  
gran iczy  z T ybetem , od północy i za­
chodu z S S S R , a  dopiero  na w schodzie  
s tyka  się z innemi prowincjam i chiń- 
skiemi, ale takiemi, nad którenii nie roz­
c iąga  się w ładz tw o  żadnego  ze znanych 
nam rządów  chińskich. Z asad ą  SSSR 
będzie zaw sze  zasada  carskich gen e ra ­
łów, rob iących  politykę w  Azji: „ s ta -  
szczit*, czto p łocho  lieżit“ .

Nasi p rzem ysłow cy  są zwolennikami 
w ojny celnej z Niemcami. Chcą hand lo ­
w ać z Bolszew ją, a sami nie są  zbyt 
p rzygo tow ani do tego, aby rozumieć, 
co to je s t  fanatyzm, fanatyczna  zaw zię­
tość, en tuz jas tyczna  idem; tgja. G dy się 
im p rzedstaw ia ,  jak to w B c s z e w j i  w y ­
gląda , to uw aża ją  to  za „ im presje  lite­
r a c k ic h  Niestety, te .„literackie impresje ‘ 
są bardziej realne, niż ich rozum poli­
tyczny, który czerpią w swoicn książ­
kach buchalteryjnych. O byśm y nie po 
kutowali za to, że sobie 
te „ im presje  literackie", że nie chcemy 
wierzyć, aby religja bolszewicka mogta 
całe pokolenie s fanatyzow ać. Cat..

BERLIN PAT. — Kampanj’ę wyborczą, w 
której' żywy udział brali członkowie gabinetu, 
zakończył w sobotę kanclerz von Papen prze 
mówieniem, transmitowanemu przez wszystkie 
radjostacje niemieckie., w kiórem między mne 
mi powiedział, że rząd jego odrzuca wszelkie 
projekty, zmierzaiące do przekazania państwu 
ryzyka gosjiouarki prywatnej. Tylko w wyjąt

kowych wypadkach państwo udzielać będzie 
przedsiębiorstwom subwencyj.

W  związku z przemówieniem von Papena 
ogłoszony został przeł radjo manifest w ybor­
czy rząuu, podkreślający obowiązek udziafu w 
wyborach. Rząd uważa za konieczną współ­
prace z Reichstagiem.

Najw iększe tro sk i G c rg u Jw a
PARYŻ PAT. — Wczoraj) o oron ca Gorgu 

lewa Geraud udał się do więzienia de la san- 
te. Gorgufow pozostaje pod scisłym nadzorem 
Ręce ma wolne, natomiast na nogach ma kaj 
dany.

Zaprtany o stan ducha Gorgułowa, Gera 
ud oświadczył, że oskarżony nie wydaje się 
być zbyt przejęty wyrokiem śmitrei. Być mo 
że, iż nie zdaje on sobie dokładnie sprawy z 
wyroku, gdyż prócz dowiedzionego niezrówno 
ważenia umysłowego, jest on prawdziwym Ro 
sjaninem, żyjącym rączej swojemi marzeniami, 
aniżeli rzeczywistością.

Gorgulow mówi stale o procesie, wspomi­
na mowę prokuratora i obrorię swoich adwo 
katów. Najbardziej dotkniętym zdaje się być 
zarzutem, iż nie był aobrytn doktorem, lecz po 
kątnyn. lekarzem.

Oskarżonemu nie wolno czytac dzienników,

co go martwo, gdyż chciałby znać opmję o 
sobie, zwłaszcza prasy rosyjskiej. Gotgułow 
powtai za nieustannie, że chce hyc rozstrzela­
ny. a nie zginąć na szafocie, co jest niegodne 
żołnierza i nie może zrozumieć, że w c Fran­
cji wyroki śmierci są dotychczas wykonywa­
ne „a gilotynie.

Wreszcie obrońca oświadczył, iż Gorgufow 
pi awdopodobnie zażąda dziś rewizji wyroku 
sądu przysięgłych. W  takim razie apelacja by­
łaby prawdopodobnie rozpatrzona w szyb- 
kient tempie przez izbę karną podczas jednego 
z posiedzeń wakacyjnych. W każdym razie c- 
statecznej decyzji oczekiwać można w ostat­
nich dniach sierpnia. ł

W sobotę po oołudniu Gorgułow podpi­
sał wniosek o rewizją wyroku sądu przysięg­
łych.

P o l s k a  g je j  s '# y  g fł$ p ® ti£ tfc z e
AUSTRJA P O G N IE  OŻYWIENIA STOSUKkÓUST HUkUL&WYCH

WIEDEŃ PAT — Dziś ukazał się specjal­
ny dodatek „Neue Freie Presse“ pod tytułem 
„Rzeczpospolita Polska i jej siły go ipodat 
cze“.

W e wstępie artykułu pod tytułem „Polska 
i Austrja“ kanclerz austrjacki DoTfuss oświad 

lekcew aż> Tinv oza' ze w w ykonaniu wielkiego programu han 
J '  dlowo - politycznego Austrja zamierza prze­

prowadzić -okowania handlowe z szeregiem 
państw, Należy się spodziewać, zdaniem kan 
clerza, także ożywienia stosunków handlowych 
polsko austrjackich. Okoliczność, iż Austrja

pragnie oprzeć swą politykę handlowy na no 
wycb podstawach, nie przyniesie szkody innym 
państwom. Przeciwnie, idee, na Których opieia 
ją się dążenia Austrji, będą niewątpliwie spra 
wiediiwie ocenione przez inne państwa. Są one 
już dziś w  teorji powszechnie uznane, wymaga 
ją  tylko praktycznego urzeczywistnienia.

Pozatem powyższy dodatek zawiera szereg 
artykułów z różnych dziedzin, napisanych 
przez wybitne osobistości polskie i austrjac- 
kie

Jimism" 0 PAKCIE POLSKO-SOWIECKIM Zarody t a e  o wstrzostw!? armji
RTM. KULIK PPOW  ADZI INDYWIDUALNIE

M OSKW ' PAT. — „lzwiestja“ piszą we 
wstępnym artykule, że podpisanie paKtu pol­
sko - rosyjskiego stanowi Krok naprzód we 
wzajemnych stosunkach obu krajów. Skreśla­
jąc historję rokowań, „Izwicstja“ piszą, że u- 
siłowania Polski, aby wszyscy zachodni sąsie 
dzi ZSRR wystąpili solidarnie, zakończyły się 
niepowodzeniem, ponieważ interesy państw 
baltyck* ;h nie są identyczne z interesami Pol­
ski i Rumunji.

Pisząc, że Polska po paratowaniu paktu 
czekał.- na Pumunję, by Rjm unja pakt podpi­
sała, „lzwiestia“ zaznaczają: „Rząd rumuński 
zachęcany przez wpływowe kola wojskowe, 
których przedstawicielem jest p. Tardieu nie 
chciai jx,dpisac paktu w razie nieprzyj'ęcia bez 
sensownego — zdaniem pisma — żądania uzna 
nia aneksji Besarabji v ..amian za zobowiąza­
nie nieagresji wobec ZSRR

W Polsce zrozumiane, — piszą dalej „Iz- 
w iestja“ — że nie podpisującą paktu °olska 
występowałaby w roli jakiegoś codatku do 
Rumunji, nie mogącego samodzielnie regulo­
wać swej polityki zagranicznej-

Związek Sowiecki nie pyta o przyczyny, po 
ouazające do umocnienia polityki pokoju, i 
wita każdy krok na tej drodze". W tern miej­
scu następuje wzmianka o traktacie rapalskim, 
będącym — według „Izwiestij" — wzorem 
stosunków ZSRR z innemi państwami i goto

wości współpracy Związku Sowieckiego z kra 
jami o odmiennych ustrojach- j

Należy zwrócić uwagę na następujący u- 
step artynułu. Brzmi on dosłownie.

„Związek Sowiecki szczególnie dążył do 
pokojowych stosunków z lAilską ponieważ 
rozumiał, ze wsjx>mnienia o carskim ucisku i 
innycli zbr< dniach caratu, popełnionych wobec 
narodu jjolskiego, wymagają ze strony ZSRR, 
specidln. go poszanowania niepodległości Pol­
ski, polityki, będącej w stanie zabezpieczyć 
pokoj na wschodzie Europy. Nie jest winą 
ZSRR, jeśli dotychczas nie zapanowały przy­
jazne stosunki mięazy obydwoma państwami. 
Nieehaj j akt o nieagresji stanie się ich pod­
stawą \V tym celu trzeba, aby układ bvł w 
najbliższej przyszłości ratyfikowany. Otwarcie 
demonstrując swą wolę utrzymania stałych sto 
sunków pokojowych z ZSRR. rząd polski naj- 
l :piej lowiedzie Rurnunji, że nie należy czynić 
kwestji pokoju przedmiotem targów. Nie ulega 
wątpliwości, że pomagajac Rumunji taką zde 
cydow ai ą polityką do zwalczenia tendencyj 
przeciwko pektowi, Polska odda przysługę 
swej sojuszniczce, która mniej niż ktokolwiek 
może sobie pozwolić na igranie z kwestją po 
koju".

„Izwiestja" kończą zapewnieniem, że pakt 
polsko - sowiecki ma na celu jedynie utrw a­
lenie pokoju.

KRAKoW PAT. — W drugim dniu zawo 
aow Konnych o mistrzostwo armji odbyła się 
najcięższa p-oba wytrzymałości konia na tra­
sie 32 Km. w klasyfikacji ogólnejj zespołów 
prowadzi 3 pułk strzelców konnych (943 p. 
Karne) przed 14 pułkiem ułanów (1311 p.k.) 
i 16 pułkiem ułanów (1341 p. k.).

Indywidualnie prowadzi rtm. Kulik z 4 pul

ku ułanów — 273 punkty karne, przed por. 
Korsonem z 3 oułku strzelców konnych —283 
p. k., nor. Totjewem z 3 p. strzelców konnych 
— 288 p k, i płk. dypl. Andersem — 308 p. 
k. W czasie próby sobotniej por. Sumowski 
(2 pułk ułanów) upad. na przeszkodzie, odno 
sząc lekkie obrażenia.

Kamiepne bilety
V  LOKALU REDAKCJI

w i z y t o w e
„SŁGW  A “

Sdsńslf szykanuje setjalistow nigmieiKldi
GDAŃSK PAT — „Danziger Volkstimme“ 

podaje, iż dwa samoloty niemieckie, pilotowa 
ne przez socjalistycznych agitatorów wybór 
czych, wylądowały na lotnisku gdańskiem. •—

Lotnicy jednak nie mogli ani zaopatrzyć się 
w benzynę, ani nawet timyć rąk. Z relacji tej 
wynika, że socjaliści niemiecy są szykanowani 
w Gdańsku,

Wczoraj’ o godzinie 10 min, 15 w ie ­
czór dźwiękła szyba okna w ystaw ow e­
go  „Słow a", od rzuconych dw óch ka­
mieni. Chłopcy redakcyjni w ybiegli na 
ulicę. Banda m łodych w yrostków roz­
biegła się na w szystk ie strony. Jeden z 
nich zatrzymał się przed sklepem  z o- 
wocatni i zaczął coś kupować. Policja  
g o  zatrzymała i odprowadziła do ko­
misarjatu,

Kamienie były w ielkości dw óch m ę­
skich pieści. O winiete były w  papier, na 
którym niewyrażnem  pism em  ołowkiem  
była napisana następująca odezw a:

W imieniu Komunistycznej Partji i 
Komunistycznego Związku Allodzieży 
zawiadamiamy redakcję „Słowa", że o 
ile będziecie prowadzili systematyczną 
hecę przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i prowokowali Czerwoną Pomoc 
przez jakieś sprawozdania, wyssane z

paków , bedziecie za to odpowiedzialni.
Zareagujem wtedy ostizej...
Musicie się strzegąc.

Wilno 29 lipca 1932.
KP. i KZM.

Nie wiem y, o jakie sprawozdanie 
chodzi. Nie wiem y także, co  o tein w szy- 
stkiem m yśleć, o tych kamiennych bi­
letach w izytow ych  Kominternu. tak u- 
przejmie przez szybę nam złożonych. To  
pewne, że „Słow o" komunizm zw alczać  
bedzie nietylko konsekwentnie, łecz i za 
w zięcie.

Uważam y, że jak na „kom som olców"  
to pierw sze w ystąpienie było bardzo 
tchórzliwe i mało efektowne. Nie sztu ­
ka rzucić kamień z ulicy. T o każdy dra- 
pichrust potrafi. Jeśli nie chcecie zasłu­
żyć na pogardę,, to zróbcie coś p ow aż­
niejszego

BERLIN W WIGILJĘ WYBORÓW

BERLIN PAT. W  przeddzień w yb o­
rów Berlin jest w idow nią niezw ykłe in­
tensyw nej propagandy ulicznej, którą 
prowadzą całe rzesze koiporteiów  w szel 
kich ugrupowań politycznych, stających  
do w yborów . Chodniki i jezdnie zarzu­
cone sa ulotkami. Czynne są również sa  
m oloty propagandow e, z których, potni 
mo zawazu, zrzucane są ulotki. Z okien 
dom ów również w  śiódm ie^ciu zw isają  
niezliczone flagi. W szystk ie słupy rekla­
m ow e oo.ep ione są  plakatami w yborcze  
mi.

W  godzinach popołudniow ych na 
gtow ne arterje m iasta w yległy tłumy,—  
w śród których uw agę zwracało w ielu u- 
mundurowanych członkow  najrozmait­
szymi organizacyj politycznych, W  róż­
nych m iejscach grom adziły się  w iększe  
grupy dyskutujących. Porządku na uli­
cach pilnow ała licznie skonsygnowar.a  
policja, kto-a od soboty g . 10 rano do  
poniedziałku w  południe znajduje się  w  
pogotow iu alarmowem. Nieustannie krą­
żą po ulicach oddziały policji konnej, 
pieszej i samocłi odowejj. Przygotow ane  
są również pancerki policyjne, zaopatizo  
ne w  karabiny m aszynow e ora? oddzia­
ły  alarm owe na m otocyklach

W  czasie sobotniej agitacji przedw y­
borczej w B enin ie wydarzyła się  kata­
strofa lotnicza. M ianowicie sam olot pro­
pagandow y partji centrowej wkrótce po 
starcie spadł ? w ysokości 50 metrów na 
lotnisko w  Tem pelhoł, druzgocząc się  
doszczętnie, P ilot doznał ciężkich oora■■ 
zeń, pasażer zas zmarł wkrótce po od  
w iezieniu go  do szpitala.

BAWARJA NA STRAŻY USTROJU 
FEDERALISTY CZNEGO

ESSEN PAT. — Partja centrowa w Nadie 
nji urządziła apel generalny w Kolonji, kończąc 
tem samem wiecową kampanję przedwybor­
czą. Przemawiał prezes ministrów bawarskich, 
dr. Heldt. Clou jego przemówienia stanowiła 
wyraźna przestroga pod adresem Berlina,, by 
zaniechano polityki centralistycznej i uszano­
wano ustrój federalistyczny Rzeszy.

Mowa prezesa rady ministrów bawarskich 
była slabem tylko echem przemówienia oyłego 
kanclerza Rzeszy Wirtha, kiore ten wygłosił 
również w Koionji w sobotę ubiegłego tygod­
nia, a którego szczegóły dopiero teraz prze­
niknęły do wiadomości szerszego ogółu Byiy 
kanclerz Wirth niedwuznacznie groził rozła - 
mem, jeśli obecny rząd Rzeszy nadal słuchać 
będzie jx>c.szeptów nacjonal-socjalistów.

W ZROST ZABURZEŃ ULICZNYCH 
BERLIN PAT. — O niezwykle wzmożonem 

napięciu walki wyborczej świadczy liczba za 
buizeń ulicznych, która w przeddzień gloso­
wania raptownie wzrosła na całym terenie Nie 
mieć. Ubiegłej aoby padło ogółem 5 zabitych 
i kilkunastu ciężko rannych. W samym Berli 
nie aresztowano w nocy jronad 250 osób.

W 23 miejscach stolicy Niemiec doszło do 
starć, w któ-ych 14 uczestników zostało ra n ­
nych.

WYPOWIEDZENIE UMOWY  
TARYFOWEJ

BERLIN PAT. — Związek pracodawców sa 
sKiego przemysłu włókienniczego w Kamieni­
cy wyjwwiedzial umowę tarytową z aniem 30 
sierpnia rb Zarządzeniem tem dotkniętych zo 
stało 200 tysięcy robotników. Również zwią­
zek pracodawców wschodnio - saskiego prze 
mysiu włókienniczego wypowiedział z dniem 
13 sierpnia umowy taryfowe, któremi objy 
tych było 25 tys. ruootników

„NOC DŁUGICH NOŻY"
ESSEN PAT. — Organ komunistów west- 

talsko - nadreńskich ,,-Ruhr Echo" w alarm ują­
cym artykule wskazuje na zamysły naczelnej 
komendy hitlerowców urządzenia w dniu 31 b. 
m. „nocy długich noży". W tych w arunkach - 
apeluje dziennik --- wszyscy antyfaszyści po­
winni być w jak najostrzeiszem pogotowiu.

STARCIA W  BERLINIE
BERI,IN DAT. — W dzielnicy oólnocnej 

doszło wieczorem do krwawych starć na tle 
agitacji wyborczej stronnictw radykalnych. — 
Między grupą hitlerowców/, kolportujących u- 
lolld wyborcze, a członkami Żelaznego Frontu 
wywiązała się strzelanina, na skutek 'ctórej 9 
osób zostało ciężko nfinych. Trzy osoby w 
stanie beznadziejnym odwieziono de szpitala.’

URLOP AMBASADORA  
SK1RMUNTA

LO N D Y N . PA T  —  A m b asad o r po1 siki 
w L ondyn ie  p .S k innum t w yjeżdża d z iś  n a  
6-.tygodniow y u rlo p  w ypoczynkow y, k tó ry  
spędzi w  P olsce. K iero w n ic tw o  a m b a sa d y  
na czas  u rlo p u  am b asa d o ra  o b e jm u je  ja k o  
c h a rg e  d  a f fa ire s  se k re ta rz  a m b a sa d y  p. 
cadca ATszelaki.

AiUSSOLINf PRZYJĄŁ 
AMB. PRZEŹDZIECKIEGO 

RZYM . P A T . — A m b a sa d o r  P raeźd ziec  
k t b y t p rzy ję ty  przez p re m je ra  i m in is tr a  
sp ra w  zag ran icznych , z k ta F jm  odibyi: droa 
s ą  rozm ow ę. W

PORAŻENIE PIORUNEM
W IL N O  P A T . —  N a  po lach  m ejsza- 

g o isk ich  w czas ie  p ra c  m e ljo rac y jn y ch  7.0-  
s ta  b p  u rażen i p rzez  p io ru n  aechniK m e ljo -  
ra c y jn y  S a d o w sk i W acław  i K az im ie rz  
G!o-tkow,ski, o b a j z W iln a  Glotucowski 
p rzy b y ł do  M ejszaguly  do  k rew n y ch  w 
gośćm i D zięki pom ocy le k a rsk ie j zdołano 
nurzym ać S adow sk iego  p rz y  życ iu , zaś 
Giotikowski pon iósł śm ierć  n a  m ie jscu . 

CAŁA WIEŚ SPŁONĘŁA 
BR ZEŚĆ n ad  Buigwm. P A T . -— W  o- 

s ta tn ic h  czasach  n a  te re n ie  w ojew ództw a 
po lesk iego1 za n o to w an o  dwawwięfcsze poża­
ry'. W e w si W ólka pow . k o szy rsk iego  z 
m eui.-talonej p rzy czy n y  w y b u ch ł po ża r w 
z a b u d ó w an :ach  O - :apa M aisiuka. P o ża r 
o b ją ł są s ied n ie  zabudow ania , sk u tk iem  
cżego p ra w ie  ca ła  w leś o 21 g o sp o d a rs t­
w ach  p a d ła  o f ia rą  jko in ien i. P o aczas a k c ji  
r a tu n k o w e j 18 osób odniosło  c iężk ie  p o p a­
rzen ia .

W e w s i  Wyżł-jwiicze pow. -kobry o sk ie ­
go z n ie u s ta lo n e j p rzyczyny  sp łonęło  10 do 
m ów  m ieszkalnych , 12 s todó ł 5 chlew ów , 
o ra z  w,iększa. ilość in w en ta rza  żyw ego, 
w a rto śc i oko ło  28.000 zł.

KONFLIKT ZBROJNY BOLIWJI 
Z PARAGWAJEM  

SA N TIA G O  D E  C H IL E . P A T . — K on­
f l ik t  z b ro jn y  po m ięd zy  B ó liw ją  a  P a r a ­
gw ajem  w y d a je  się  być c o ra z  b a rd z ie j n ie ­
u n ik n io n y  A czkolw iek Boi iw  ja  nie zgo­
d z iła  się  n a  in te rw e n c ję  jakwegokolwiiek 
p a ń s tw a  w7 ch a rak  te rze  po śred n ik a  A rg  n  
ty-na, B n azy łja  i C h ili p ra g n ą  j a t  n a jw y ­
d a tn ie j  prz; -czynić sie do  poko j o-wegc za­
ła tw ien ia  k o n flik tu .
HOOVER ZBYT OSTRO OBSZEDŁ SIĘ 

Z WETERANEM
W a s z y n g t o n  p a t . —  U czestn icy

talk zw a n e j .„Bonus airm y", u su n ięc i s ilą  
z  Wa.s-zynigtonu, sk ie ro w a li s ię  do P en sy l-  
w a n ji, gdzie  m a ją  -się na nowo zo rg an izo ­
w ać. D o P ensy lw anj.i p rzy b y ło  ju ż  4 tjzsią- 
ce  b y ły ch  żo łn ierzy , zaś oczeku je  ich ta m  
25 ty s ię c y  Głó-wmyn o śro d k iem  ru c h u  b y ­
łych  za m ie rz y  m a by ć  m ia s to  Johns,lom n.

K o m en d a n t W a te rs  n o s i s ię  z m y ślą  u -  
tw o rze n ia  now ej o rg a n iz a c ji w e te ran ó w  
pod n a z w ą  .A oszule k h ak i" . Z dan iem  W a- 
te r s a  p rez y d en t H-oover zb y t o s tro  obszedł 
s ię  z w e te ra n a m i, w  obozie k tó ry c h  zn a j­
dow ało  się w iele  kobie-t i  dzieci. W  W a­
sz y n g to n ie  p a n u je  spokó j.

OE1ARY ALP 
CH AÓfO\’IX  PA T . —  D w óch a lp in is ­

tów  b a w a rsk ic h  p a d ło  w czo ra j w7 g ó rac h  
o f ia ra  śm ie rte ln eg o  w w padku. Z naleziono  
ich m a rtw y c h  ,na -zboczu lodow ca, n a  k tó ­
r y  sp a d L

ZDERZENIE SAMOLOTÓW  
WOJSKOWYCH  

BRA TISL A V A . P A T . —  K oło R& tis- 
■boikn na S łow aczyźnie za-chodniej, zderzy­
ły  s ię  n a  wys-ok-ości 700 m e tró v 7 2 sam olo­
ty  w ojskow e i  m n ę ły  n a  ziem ię. Je d e n  p i ­
lo t  poniósł śn re rć , d ru g i zdo ła ł u ra to w a ć  
s ię  przy pom ocy spadoch i omu Sam ol-aiy zo 
s ta ły  zaipeinie zniszczone,

LOT PRODAGANDOW Y  
NAOKOŁO NIEMIEC 

M ON ACH  JT TM. PA T . —  Z N o ry m b e -gi 
w y s ta r to w a ła  dr> lo tu  p ropagandow ego  n a ­
około N iem iec eskadlra ,samoio+ów n a r o ­
dow o -  so c ja lis ty czn y ch  o rg an iz ac y j lo t­
n iczych . Es-kadra sk-leila sie  z 9 sam olo tów  

TRYBUNAŁ HASKt ROZPATRUJE 
STA TU T GRENLANDJI 

H A G A . P A T . —  T ry b u n a ł H a sk i r o z ­
p oczął ro z p a try w a n ie  w n ies io n e j w  ty ch  
d n ia c h  przez rzą d  n< rw e sk i sp ra w y  d o ty ­
czącej -s ta tu tu  p raw n eg o  po łudniow o - 
w sch o d n ie j G e n lan d ji . C hodzi n a ra z ie  
jeszcze n ie  o meri-ium s p ra w y , lecz  o pe­
wne za rząd zen ia  zabezp iecza jące, k tó r /c h  
d o m ag a s ię  N o rw eg ia ,

WYBUCH DYNAMITU
COMO. P A T . —  W  za k ła d ac h  cem en- 

-owydh w  O łg L ie  w  izasie  p o łu dn iow ego  
w yuoczynku  robo tn ików , n a s tą p i ł  w ybuch 
m a te ry j  eksp lodu jących , powoo-ując okale­
czenie 4 roo o tn ik ó w . o raz  p o ran ie n ie  7 
in n y c h .

P rzep ro w ad zo n e  n a ty c h m ia s t  śledz-two 
w y k a z a ło  iż  wybuch-łu 2 i pół kg. d y n a ­
m itu  oiraz 2 kg . p ro ch u , p raw dopodobn ie  
n a  s k u te k  rz u c e m a  -niedopałka p a p ie ro sa  
przez jednego  z robo tn ików .

NAPAD NA POCkAG
ES-SEN. P A T . —  (Z W alsu rr d o n o sz ą : 

O kojo  100 osób za trzy m a ło  p o c iąg  ko le jo ­
w y, p rzew ożący  w ęg ieł z k o p a in i L ocb- 
b e rg  1 sp lo n d ro w ało  go. P erso n e l ko le jow y  
n ie móigl s ta w ić  sku tecznego  opo ru , wobec 
cego- zaalarm ow  a ł  policję, me w idok k tó re j 
-napastn icy  ro zb ieg li się. A resztow ano k li­

k a  o-sób.
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SILVA REKUM
Zbliżający się term in o tw arc ia  mię­

dzynarodow ego  zlotu skau tó w  w odnych  
zw raca  na  siebie u w ag ę  społeczeństw a.

Dzień PolSKi (208 )  informuje:
Dria 7 sierpnia r.b. odbędzie się nad je­

ziorem Garczyliskiem na Pomorzu uroczyste 
otwarcie międzynarodowego zlotu skautów 
wodnych w obecności P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, który objął protektorat nad zlotem.

W zlocie spodziewany jest udział okoto 
2.000 skautów wodnych, w tern przeszło 300 
gości z zagranicy. Złoi międzynarodowy po­
przedzi zlot polskich drużyn wodnych, ktery 
trwać będzie od 1 do 7 sierpnia.

Na program zlotu międzynarodowego skau 
tów wodnych złożą się, oprocz zawodów, po 
pisy i pokazy, wycieczka dc Poznania, popi­
sy na morzu w Gdym, po zlocie zaś goście 
zagraniczni udadzą się do ważniejszych miast 
Polski. Komenda zlotu wydaia specjalne bro­
szury o Polsce, które rozdane zostaną uczest­
nikom zagranicznym Na terenie zlotu urucho­
miona bętzie świetlica z wyrobami ludowemi 
i wykresami z zakresu rozwoju życia gospo­
darczego w Polsce

W ostatnich dniach ukończono na terenie 
zlotu budowę specjalnej siacji Kolejowej z 
nieznędnemi bocznicami i rampami, obecnie 
przeprowadza się instalację elektryczna i te ­
lefoniczną

Z zaciekaw ieniem  i sym pa tją  przy­
g ląda  się społeczeństw o  pracy  skau tów  
wogóle, harcerzy  zaś polskich w szcze­
gólności.

Na zlot skau tó w  polskich w j je c h a ła  
30  b.m. w ileńska  Jedynka  Błękitna (12 
ka jaków  — 2 4 -ch  ha rce rzy ) .

Polska ZfcfOjna (2 0 8 ) podaje  bardzo  
c iekaw e dane  o ruchu ośw ia tow ym  w śród  
młodzieży polskiej zagran icą.

W stanach Zjednoczonych na 600.000 
dzieci polskich w wieku szkolnym około 300 
tys. uczęszcza do szkól paratjalnych, gdzie re- 
ligję. historję i literaturę poiską pobierają w 
języku polskim. W trosce o pozostałe 300.000 
przed niespełna 4 laty facnowy instruktor o- 
światowy prof. St. Gałązka zaczął, w oparciu
0 wielkie organizacje polskie, tworzyć sieć 
polskich szkół dokształcających...

We Francji liczba szkolnych placówek 
polskich wynosi 248; obsługuje je 158 nauczy­
cieli i nauczycielek, oraz 30 ochr miarki. Pla­
cówki te sa rozrzucone po 208 pobkich sku­
pieniach, głównie w północnej Francji. Liczba 
dzieci w wieku szkolnym, korzystających z 
nauki poIsUej, wynosi we F.ufpcji 21.194 dzie 
ci. '

Imponująco poo-ostu wygląda rozwój 
szkolnictwa polskiego w Brawlji.

Ilcść dzieci polskich, mieszkających w oko­
licach, gdzie istnieją ODjekiyw.ie możliwości 
uczęszczania ich do szkół polskich, wynosi oko 
to 15.000. Tak więc przeszło 60 proc. dzieci poi 
skich w wieku szkolnym i.c ręv. :/.i do szkol 
polskich.

vV Czechosłowacji do p o lsk u .li szkól po­
wszechnych uczęszcza 10.633 dzieci, do szkół 
wydziałowych — 2.032, do gimnazjum w Or- 
lowej — 428.

Na Łotwie, gdzie liczba Polaków wynosi 
59.364, mamy w 10 szkołach polskich 5.177 
dzieci (2.724 dziewcząt i 2.453 chłopców;, co 
stanowi 74 proc. wszystkich dzieci polskich w 
wieku szkolnym.

W Niemczech, na 130.00n dzieci polskich 
w wieku szkolnym naukę w języku polskim 
pobierało tylko 2.167 dzieci (1.67 proc. ogól­
nej liczby), języka ras polskiego uczyło się 
4.379 (3.37 pi oc. ogolnej liczby). W sumie 
zaledwie 6.546 dzieci polskich w Niemczech 
(5.04 proc. ogólnej liczby) pobierało Dadz to 
naukę języka ojczystego, bądź też naukę w 
języku ojczystym. Tylko co 20-te Izieck) pol­
skie w Niemczech uczy się po polsku. Zazna­
czyć zaś należy, ze 1 te skromne rezultaty o- 
siągnęla mniejszość polska w Niemczech dopie­
ro m  latach usilnych starań i zabiegów.

Przytoczone dane  zm uszają  do my­
ślenia i rozwagi. Nasi rodacy  zagran icą  
w y m aga ją  od nas poparc ia  m oralnego
1 pomocy. Polska Zbrojna daje  konkret­
ny przykład  takiej po trzeby  pom ocy:

Według relacji Rady Oi ganizacyjnej Pola­
ków z Zagranicy, na wyspie Soutn-Georgia, 
czyli na t. zw. Ziemi Ognistej, znajduje się 
gromadka Polaków, trudniących się łowienie n 
wielorybów i lok. Ostatnio było na tej wyspie 
12 Polanów. Praca odbywa się sezonowo, t.j. 
od listopada do maja, a putem każdy wraca, 
skąd przybyi, a więc jedni jadą do Europy, dru­
dzy do Argentyny, lub jakiego innego kraju 
Ameryki Południowej.

W roku bieżącym Polacy chcą założyć poi­
ską bibljotekę na wyspie. V\ związku z czem p 
Rogalski „leader" tej grupki po< arał się o to, 
by pismo polskie „Amerykańskie Echo“ by- 
lo wysyłane dla Polaków na zeczenej wyspie, 
oraz zamówił kilka książek. Poławiacze wie

Prześladowania 
Kościoła w Meksyku

Prześladowanie religijne w Meksyku w 
dalszym ciągu rośnie. „Osservatore Romano" 
pisze o tem ostatnio, notując ważniejsze formy 
tego prześladowania. Antyklerykalizm meksy­
kański, inspirowany przez kulisy masońskie i 
bolszewickie, nie ogranicza się na pragnieniu 
poddania Kościoła kontroli państwa, lecz usi­
łuje zniszczyć jego hierarchię. Najważniejszą 
formą prześladowania jest jaKnajszersze stoso­
wanie prawa o ograniczeniu liczby kapłanów, 
upoważnionych do sprawowania swoich fuiit:- 
cyj i to tak dalece, że częstokroć na cale ruia- 
to przypada jeden kapłan. W jednym ze sta 

niw , prawo z maja 1932 r. zawiera normy, 
godzące bezpośrednio w hierachję kościelną 
i zmierzające do zniesienia jej nawet wbrew 
postanowieniom konstytucji. Na podstawie ar­
tykułu 4-go rzeczonego prawa, hierarchja ko­
ścielna nie jest już uznawaną, albowiem wła­
dze wykonawcze owego stanu same mają d e ­
cydować, którym kapianom udzielać, a którym 
odmawiać upoważnień do sprawowania ich 
funkcyj, co i tak poddane jest wielkim ogra­
niczeniom. Delegat apostolski i biskupi prze­
ciw temu prawu założyli ponownie protest, po­
dnosząc jego całkowicie antykonstytucyjne 
tendencje.

Nowy ikres rozwoju polskiego przemysłu
naftowego

W A R SZ A W A . P A T . — W  sobo tę  d n ia  
30 bm. o,, p re m je r  P ry s to r  p rz y ją ł p o łą ­
czone d e leg acje  S y n d y k a tu  P rz e m y słu  N a ­
ftow ego , 'S y n d y k a tu  1 roducentów  R opy  i 
Z w iązku  P o lsk ic h  P ro d u cen tó w  R opy, k tó ­
rzy  złożyli p. ,jjrem jerow ; podózękow anie za 
op ieką, o k az an ą  p rzez  rz ą d  p rzem ysłow i 
n a fto w e m u  i za w spó łdz ia łan ie , k tó re  d o ­
p row adziło  d o  k o n so lid ac ji ca łego  p rzem y ­
s łu  na±tov ©go, o d  c z a su  odrodzem a -ię 
p a ń s tw a , .nie udało  s ię  d o ty ch czas  o siąg n ąć  

C złonkow ie u e lg ac ji podkreśl j>i w  sw ych 
p rzem ów ien iach , że porozum ; sanie w  p rze ­
m yśle n a fto w y m , .k tóre o s ią g n ię te  zosta ło  
wj d ec y d u ją ce j m ie rze  d o p ie ro  dzięk i w spół 
d z ia ła n iu  rząd u , o tw ie ra  now y o k res  w 
rozw o ju  te j  dziedz iny  p rzem y słu  i s tw a rz a  
ra c jo n a ln e  i omyś.lne w a ru n k i d la  ro zw o ju  
p rzem y słu  n a f to w e g o  w  P o lsce . P o za  tem i

d o d a tu ie m : sk u tk a m i d la  sam eg o  p rze m y ­
słu  naftow ego , o s ią g n ię te  obecn ie  p o ro zu ­
m ien ie  .będzie m ia ło  aadatm i w pływ  rów ­
n ie ż  n a  c a le  życie g o sp o d arcze  P o lsk i.

W obec w a ru n k ó w  n iep ew n o śc i, p a n u ­
ją c e j  dziś  na ca .B m  św iecie  o do u k ład u  
sy tu a c ji  g o sp o d a rcze j n a  cz as  n a w e t n a j ­
bliższy, porozum  l en ie to, zap ew n ia jące  
p ro d u cen to m  su ro w ca , o d b ió r tego  Surow ­
ca  p rzez  p rze tw órców  i p rze w id u jąc e  do ­
k ła d n ie  ikalkulaejęc en, j e s t  p rze jaw em  za ­
u fa n ia  do  's tab iliz ac ji s to sunków  gospoda  1- 
czyeh  w  P o lsce . D e le g ac ja  p o d k reś liła , że 
te g o  ro d z a ju  p o ro zu m ien ia  n ie  p o s ia d a  
dziś p rzem y sł n a f to w y  n ig d z ie  n a  św iecie  
i że po lsk i p rezm ysl n a f to w y  uzy sk a t w re ­
szcie to , do czego dążył d o ty en czas  bez 
w y n ik u  od  w ielu  la t.

O t w a r c i e  p a r l a m e n t u  r u m u ń s k t e g u

Przed Zjazdem 
Legionowym w Gdyni

WILNO. —  W  Związku Legj‘onistów 
Polskich w  W ilnie wre in tensyw na p ra ­
ca. nad przygo tow aniem  w yjazdu do 
Gdyni na  tradycy jny  s ie rpniow y Zjazd 
uczestn ików  w alk  legjonowych.

Pon iew aż  zbliza się termin n adsy ła ­
nia zgłoszeń, p rzypom ina się, że lista 
uczestn ików  Zjazdu zam knię ta  zostanie 
nieodwołalnie  z dniem 2 -go  s ierpnia  br. 
p rzy tem  się zaznacza, że karty  z jazdow e 
upow ażn ia jące  do uczestn ic tw a w u ro ­
czystościach  1 całodziennego  zap ro -  
w ian tow an ia ,  będą  w y d aw an e  za op ła tą  
7 zl. od osoby  na miejscu w  siedzibie 
Okręgu  i pod leg łych  mu oddziałów , a 
nie jak  to miało miejsce w  la tach po- 
p rzeum ch, na miejscu Zjazdu. Nadto  
Min. Komunikacji udzieliło dogodnych  
ulg  i ułatwień prze jazdow ych.

O ddziały  Zw iązku P ostaw y , G łębo ­
kie, \v ńejka i M ołodeczno p rzybędą  
do W ilna  dnia 13 s ierpnia  zwyczajnem i 
pociągam i rannemi, skąd  w raz  z m iejsco­
wym oddziałem w y jad ą  specjalnym  p o ­
ciągiem tegoż dnia o godz. 1 2  w po łu ­
dnie przez G io d n o  —  Białystok —  W ar 
szaw ę do Gdyni. O ddziały  N ow ogródek  
i Lida dołączą się do tego  pociągu na 
stacji kol. w Białymstoku.

Prócz  Iegjonistów i peow iaków  zgio 
siły swoje uczestn ic tw o delegacje  w iaz  
ze sztandaram i, o rgam zacyj b. w o j­
skow ych i społecznych, pokrew nych  
ideowo, młodzież akadem icka  i rzemieśl 
nicza. -

P rzygo tow aniam i do  Zjazdu, ca ło ś­
cią transportu  w  czasie jazdy  koleją i 
na miejscu w czasie Zjazdu w Gdyni 
kieruje ob. Eugenjusz Kozłowski, miano 
w any przez zarząd  g łów ny  kom endan­
tem Okręgu.

P ow ró t ze Zjazdu do W ilna  n a s tą ­
pi dn ia  15 s ierpnia  wieczorem. Szczegó- 
i iwych informacyj udziela sek re ia i ja t  
Związku Legjonistów  ( zaułek Bernardyń  
ski 1 0 ) codziennie w  godzinach  od 10 
— 12  i od 1 8 —20.

B IT ! A R E SZ T. P A T  —  N ow y  p a r la ­
m e n t ze b ra ł s ię  w  po łu d n ie , p rzy  zach o w a­
n iu  zw yk łego  ce rem o u ja łu . G dy k ró l K a- 
■roł z  w o jew o d ą  M ichałem , w o toczeniu  
członków  g ab in e tu , u k a z a ł s ie  n a  e s tra d z ie  
p rezy d ju m , cz łonkow ie p a r la m e n tu  zgo to ­
w ali m u  d łu g o trw a łą  ow ację. K ró l odczy­
ta !  o rędz ie  1 ronowr<, w  fetorem  ośw iadcza: 

P o  g o rącem  w ezw an iu  ja k ie  w ystoso­
w ałem  do w szy s tk ich  u g ru p o w a ń  p o lity cz ­
nych, celem  zapew nien ia  ich w sp-ółpracj' 
,w obecnych  n iezw yk le  tru d n y c h  okolicznoś 
ciach , ,pow o ła n y  n a  o n s  w yborów  g a b in e t 
w ype!n ił śc iś le  sw e za d an ie  k o n s ty tu c y jn e

zap ew n ien ia  sw obody głosow< m a . Z ada­
n iem  g a b in e tu  Ibyło ró  w nież v y d a n ie  piil - 
nycih zarząuzeń , ja k ic n  w y m a g a ła  sy tu a c ja  
finansow a., celem  sk ie ro w a n ia  k r a ju  n a  
d ro g ę  u zd ro w ie n ia  gosp o d arczeg o  i f in a n ­
sowego, W  d tfe z y m  c iąg u  o ręd z ie  pod­
k re ś la , ze  k ry z y s  g o sp o d a rczy  n ie  d o tk n ą ł 
b y n a jm n ie j żyw ych  sił n a ro d u  K ra j  zdo­
ła ł zw iększyć swój wywóz, u trz y m a ć  s t a ­
b ilizac ję  w a lu ty  i  w ypełn ić  p u m k u m n ie  
sw e m ięd zy n a ro d o w e zobow iązania.

W  k o ń cu  o ręd z ia  p o d k rn ś la  d o b re  s to ­
sunki, łączące  R u m u n ję  ze wSz) s tk iem i 
ib ra jam i.

Burze i piorunu w waiewóuztwSe eolesM-w

lorybów nie są jednak ludźmi bogatymi, więc 
p. Rogalski apeluje niniejszem do wszystkie.i 
rodaków, którzy mają jakieś zbędne książki, by 
przesiali je ao polskiej bibljoteki pod biegu­
nem jłoludniow ym, adresując, jak następnie: 
„Bibljoteca Polaca, Isla South Geoigia, uritvi- 
kien. C.A.P. Calle 3artelom e Mitro 559. Bue­
nos Aires, Argentina

M użeby kto z wilnian zechciał d o ­
pom óc wysiłkom rodaków , tw orzących  
podb iegunow ą  polską b ib lio tekę?

Lfcctor.

m

O G Ó R K I
Z a w sz e  ta k  b y ło , że ch o ć  raz  d o  ro ­

ku m usi s ię  u k a z a ć  w  k ażd e j g a z e c ie  fe­
lie to n , p o św ię c o n y  le tn isk o m  a lb o ... o g ó r  
k om . Z az w y cza j k a ż d y  w sp ó łp ra c o w n ik  
g a z e ty , k tó ry  o trz y m u je  u rlo p , po  uD rzed 
n ich  n ie u d a n y c h  p ró b a c h  sp rz e d a n ia  go  
za  p o d w ó jn ą  p en s ję , czu ję  się  w  o b o -

NA LETNISKU
wiązku op isan ia  swych wrażeń letnisko­
wych. Mówi się przytem  tradycyjnym  
zwyczajem: to dob re  na  ogórki.

Z temi ogórkam i nie jest  wyraźnie, 
ale zwyczaj pozosta ł  zwyczajem. Na- 
przykład słyszałem takie zdanie: Boże, 
co to za ogórki! jeżeli ca ła  p ra sa  pisze 
tylko u pewnym policjancie w  W a rsz a ­
wie, który dał sobie radę z upałem : pod

nogi położył bryłę lodu. —  Rzeczywi­
śc ie , to tografja  polic jan ta  ukaza ła  się w 
wielu gazetach . Nikt mu za to p ro tokó­
łu nie spisał, że w o d a  z top iącego  się 
lodu za lew ała  ulicę i robiła wrażenie me 
porządku Polic jant stał się sławny. D la­
tego, że to... ogórki. Czy —  py tam y —  
policjant, k tóry w zimie s tać  będzie aa  
garnku  z węglami, lub piecyku mosięż­
nym, będzie sławny, czy będą  go fo to­
grafow ać, op isyw ać  i robić z mm w y ­
w iad y ?  —  Nie, a dlaczego, bo to zima, 
a nie czas ogórkowy.

Czas ogórkow y odznacza  s.ę jeszcze 
tein, że zazwyczaj dzieją się jakieś w a ż ­
ne w ypadki dziejowe, zdarzenia  inne­
go rodaju sensację . W te d y  się zw yczaj­
nie mówi: oho, co za sensac ja  w  takim 
ogórkow ym  czasie! Ktoś naprzykład  l e ­
ci za ocean, w y p ad a  właśnie trzęsienie 
ziemi i setki tysięcy otiar, w ybuch  w u l­
kanów , nie m ów iąc już o sporcie, o wszy 
stKich m rożących krew w żyłach rekor­
dach  i zaw odach , które trzecia część 
ludzkości pow ojennej śledzi z zapartym  
tchem. W  tym sezonie ogórkow ym  za ­
szły doniosłe w ypadki w  Niemczech pod 
pisanie w ażnych  układów, św ia to w a  sen 
sac ja  w postaci procesu Gorgułow a.

Ale ludzie mają ogórki, bo zawsze 
się im wydaje , to, czego bardzo  pragną. 
P ra g n ą  w łaśnie  w ypocząć , wyjechać , od 
dychać  świezem  powietrzem , nie czytać 
p rzedew szystk iem  denerw ujących  g aze t  1 
za jadać  ogórki z miodem, z pieprzem, ze 
śm ietaną, mało i dużo solone, świeże, 
mizerję, lub z w ódką  i... m ają te ogórki, 
bo one nie są w  roku b .eżącym  drogie. 
Kilo kosztuje.... P rzepraszam , zależy, 
gdzie kto mieszka. Zazw yczaj, czem bh -  
żej miasta, tem w szystko  jes t  taniei,

B R ZEŚĆ  n a d  B ug iem . P  AT. —  O s ta t­
n ie  burze, ja k ie  m ia ły  m ie jsc e  n a  te r e n 'e  
w oj. polesk iego , by ły  p rzy c zy n ą  sa e reg u  .vy 
p u d ló w  p o raż eń  p io ru n em , j‘a k  rów nież  
pożarów . W© w s i Św ięci ©a pow . lu n in iec - 
kielgo od u d e rz  -nia p io n u n a  sp a li)  się  dom  
R o m an a  K u ry lew ic za . K u.-yłow rcz z żona, 
2 6 - te tn ią  U lja n ą , zn a jd u ją c y  się  w  ty m  
czas ie  w  sw oim  dom u, z o s ta li zab ic i p rzez  
p iorun ,

W e  w si FluChowszczyzna., pow . p ru -

żańsk iego , <xl u d erzen ia  p ia n in a  s p a l i ł  s ię  
do m  M oroza R om ana , o ra z  porażona zo s ta ­
ła  B a rb a r a  K arpow iiczow a, z n a jd u ją c a  się

Klęska rdzy zbożu
DOTKNĘŁA POLSKIE RCLNiCTWC

Tegoroczne upaiy w npcu spowodowa'y 
w rolnictwie naszem klęskę, która szerzy się w 
zastraszający sposób zwłaszcza w Maiopoi- 
see Zachodniej i Wschodniej na Pokuciuf: w 
woj. kieleckiem i na Grodzienszczyźnie. Oto 
pszenica i jęczmień zasypane zostały pyiem 
pleniącej się rdzy. W ygiąa tanów, dotkniętych 
klęską, jest przygnębiający. Zamiast złociste­
go połysku dojrzałych kłosów, widzimy po­
ciemniałe rdzawe plony a po wejściu na taki 
pszeniczny tan widzimy na swem ubraniu rdza 
wy nalot, który unosząc się w powietrzu dła­
wi w gardle. Zachodzi też obawa, że nawet na 
paszę nie będzie można użyć stomy, gdyż 
rdza jest szkodliwa dla bydła.

z, powiatu mieleckiego donoszą, że klę­
ska rdzy przedstawia się tam katastrofaln i. 
Próbne omłoty wykazują zbiór z 1 ha okoio 
400 kg. pszenicy, jakość ziarna bardzo licha, 
stoma zupełnie zniszczona. W powiecie bucząc 
kim rdza niszczy pszenicę i okopowizny. Szko­
dy olbrzymie. Okolice Grodna wzdłuż Niemna 
również zostały dotknięte klęską rdzy na 
pszenicy i życie. Niektóre gospodarstwa nie 
będą mlucity żyta, bo nie wrócą się nawet ko­
szta młócki.

Rdza wystąpiła w katastrofalnych rozmia­
rach taKze i w województwie Lwowskiem, 
zwłaszcza w jego powiatach południowych, jak 
Sanok Krosno, Brzozów. Wielu rolnikom gro­
zi konieczność pozbycia się inwentarza żywe­
go z powodu braku paszy, bo stoma zaatako­
wanego zboża jest bardzo szkodliwa dla by­
dła.

Podobnie tragicznie przedsrawia się sytuacja 
na Pokuciu.

Klęska idzy, zaliczaną w starożytności 
do plag egipskich, pochodzi z grzybka, który 
rdzawą powloką pokrywa liście i zdzbta zboża, 
wysysa soki, przyczem roślina powoli zamie­
ra i nie wykształca ziarna.

U nas jest to szkodnik dobrze znany i
w ów czs 'W dom u. K u.rpaw .czową w s ta n ie  
beznadzie jnym  przew iez iono  dio sz p ita la .

N a  p o lu  w  pobliżu  wisi H iy n iew icze , 
pow. koforyńslkiego, z o s ta li  zab ic i p rzez p io  
ru n  3 2 -Ie u i 'a  T eo d o ra  Jm k jan aw icz , m ie ­
s z k a n k a  w si H rym iew icze, o ra z  28-lefcni Jó  
zef C hilk iew icz, m ieszk an iec  w si Z ahorze .
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Uprzedzam y Sz. Sz. naszych prenumeratorów zalegających w opłacie  
abonam entu, źc z dniem  1-go S'erpnia w strzym am y w szystk ie eg zem ­
plarze nieopłacone do tej daty.

I

właściwie można zauważyć go co roku, ale 
bywają lata, w których poważnie obniża plo­
ny. W Krakowskiem lud tłumaczy sobie rdzę 
na swój snosób, mówiąc, że to „błyskawica 
zboże przypaliła". Puchodzi to stąd, że rdza 
wymaga pewnego stopnia wilgoci i upału. 
Gdy więc przed Durzą mamy upal, a potem 
deszcze, rdza rozwija się raptow nie. i stgu 
ten przesąd.

Klęska rdzy v> tym roku zaległa całą środ­
kową Europę i w miarę zbliżania się żniw 
zdawano sobie z niej sprawę. Porobiła ona o- 
gromne szkody na Bałkanach, w Jugostawji, 
Czechach i Węgrzech, gdzie przybrała rozmia­
ry klęski narodowej.

U nas, jeśli się pokaże, że jest również w 
Poznańskiem, choćby w małych rozmiarach,“$ 
pszenicy tego roku braknie.

Pomorze 
wobec Święta Morza

Szosy w warszawskiem pojęciu idealne, 
są jednak intensywnie reperowane bo: „tędy
ma przejechać prezydent". Nikt me wie do­
kładnie, jaką marszrutę obierze prezydent ja­
dąc do Gdyni, więc na wszelki wypadek re­
peruje się wszystko.

Kto tylko ma samochód, szykuje się do 
jazdy. Obywatele jadą w sobotę wieczór, by 
wrócić na poniedziałek rano. Pora żniw ka­
że im być obecnie w dnie robocze u siebie.

Zmartwiony jest Kowal z Kowalewa, ma 
Chevro!eta, starą, zdezelowaną maszynę — 
gdy walnięto mu podatek drogowy 300 zi. od­
dał numer, zamknął samochód w szopie, i r.ie 
jezdzi wcale

— Czy tak można, pytam, nie każą wam 
mimo to płacić podatku?

—• Jeśli każą, to rozstrzaskam auto, po­
ślę szczątki do urzędu, ale płacić nie benę 
300 zl. za taki gruchotl!

Bezmyślny ten podatek drogowy. Ot taki 
kowal zawsze spaiaf naszą krajową benzynę, 
z którą nie wiemy wprost co robić, a teraz co? 
Państwo miałoby z niego choć tę parę tysię­
cy litrów rocznie — teraz nic. Przykro pa­
trzeć lak puste są szosy pomorskie, na prze­
strzeni 100 kim. spotyka się 2 — 3 auta.

Przysposobienia wojskowe, kolejarze, strzel 
cy, jadą masowo do Gdym. W miasteczkach 
organizują się wycieczki rowerowe, najtańszy 
sposób lokomocji.

Chłopi są głównie zainteresowań, obrzę­
dem wrzucania złotej obrączki do morza: — 
„czy bye może, że to szczerozłoty pierścień 
wrzucą?"

— „Jaknajakuratniej".
— I nie wyciągną go potem? — „Nie, on 

nie będzie na sznurku, a tam głęboko". — 
No, no!

Nie. moga pojąć swym zmysłem praktycz 
nym celowości takiej rozrzutności. I szkoda im, 
że złota obrączka, co tyle warta, tak nap*óż- 
no legnie w  wodzie.

Dzień Pomorski, prorządowe pismo to­
ruńskie, wystąpił z piękną inicjatywą: oto
mech podczas tygodnia poprzedzającego świę­
to morza wszystkie dzienniki pomorskie, wszy 
stkicli orjentacyj, zaprzestaną waśni partyj­
nych, docinków, wymyślań osobistych. Dzień 
dał dobry przykład — numery są wolne od na­
paści na Słowo Pomorskie, z ktorem toczy sta­
łą walkę. Trzeba przyznać, że i opczycy r.e 
gazety zaprzestały zwyktej nagonki. Wobec 
święta morza wszystko poszło w  kąt. K.

ZGDN WYBITNEGO DZIAŁACZA! 
* MA NIWIE GOSPODARCZEJ r

Katdkumoy w dzisiejszej Rosji
W  lipcowym zeszycie m onach ijsk ie ­

go p ism a „ G ra l“ , pisze książę O boleń- 
stci o ruchach  religijnych w Sowietacn. 
T a jjne  s tow arzyszen ia  religijne koncen­
tru ją  się p rzedew szystk iem  na kauka­
skim brzegu m orza  Czarnego. Sfery rzą­
dow e dom yśla ją  się tego, są  jednak  cał­
kowicie bezsilne. Któż bowiem zdoła 
wyśledzić  dobrze zakonsp irow ane  o rga ­
nizacje pośród  dzikich gór i ścieżek Kau­
kazu?

Już od dłuższego  czasu młodzi inży­
nierowie, robotnicy, a naw et „kom so- 
m olcy“ na czas urlopów letnich ja d ą  na 
Kaukaz. Nikt nie może im zabronić spę ­
dzić czas w ypoczynkow y nad morzem, 
lub w  górach. Bolszewicy wiedzą, że o- 
koliczne „ko lek tyw y", których jes t  pe ł­
no na Kaukazie, bardzo  ustro jem  swytn 
i sposobem  życia m ieszkańców  zbliżone 
są  do s tow arzyszeń  religijnych, sekt, a 
naw et pop ros tu  k lasztorów . W szystko  j e ­
dnak  jes t  tak  pozornie zwykłe i nie 
w zbudza jące  podejrzeń, że trudno  zna­
leźć pow ód  do p rześladow ań.

Z w ro t ku religji, k tóry zaczyna prze-

zw łaszcza p rodukty  wiejskie. T o  wcale 
nie dow cip : m iasto  reguluje ceny, a na 
w si  sp rzedaje  każdy jak  chce, a cnce za 
w sze najdrożej.

Letniska dzielą się na trzy kategorie:  
podmiejskie, wiejskie i kurorty. Wille 
i pensjona ty  w  kurortach w ychw ala ją  
sw oją  zaciszność, skrom ność i wicj- 
skość, W iejskie  dwory, co to są  jak one 
pensjonaty ,  w  p ism ach w arszaw sk ich  
się reklam ując „k resow em i" , upodobnia

jaw iać  się wśród  ludności Sowietów, nie 
rodzi się bynajmniej tylko pom iędzy 
p rzedstaw icielam i pokolenia  starszego ,
rozczarow anego  do obecnej formy rzą­
dów  i poszuku jącego  uko jen ia  w  p o w ro ­
cie do daw nych  tradycyj, lecz właśnie i 
g łównie w młodej generacji Pew ien  d u ­
chow ny z Rosji opow iada , że d w a  jedy ­
nie zagadnien ia  od łuższego czasu za ­
p rzą ta ją  umysły w szystkich  w  Sowietach, 
o dw óch  głównie rzeczach rozm aw ia  się 
naw et s to jąc  w  ogonkach: o chlebie i o 
Bogu. Mimo, że wszelkie dyspu ty  na 
tem aty  religijne su row o  są zabronione i 
w ykonan ia  tego  zakazu pilnuje GP!J, 
wszędzie, gdzie tylko zbierze się parę  
osób, mówi się o religji. C iekaw e jest  
zw łaszcza o bse rw ow ać  wielkie za in te ­
resowanie  się tą sp ra w ą  u kobiet rosy j­
skich. Pytan ia , jakie s taw iają ,  dow odzą  
głębokiej po trzeby  wiary  i rewizji w p a ­
janych im przekonań. T a jne  s tow arzyszę  
nia religijne, t. zw. „ b rac tw a  rycersk ie", 
pow sta jące  od pew nego  czasu pośrod  
młodzieży bolszewickiej, rozpow szech ­
niają się coraz bardziej..

P o n a ra c h  czy  B u rb isz k a c h , b u d z i c ię  ra  
no  p rz y je m n y  g rz e c h o t k a ra b in ó w  m a szy  
n o w y c h , b o m b  ręc zn y ch , i w ie lu , w ielu  
K arab inów  sy s te m u  M a u ze ra . Z a sy p ia sz  
ja k  n a  w o jn ie , n ie p ew n y  d n ia  ju trz e js z e  
g o , bo  c z a s  je s t  nie cz as , a  k ry zy s  i szef 
z b iu ra  w  k ażd e j chw ili n a d e s ła i m oże 
lis t z w y m ó w ien iem  p o sa d y  C z ło w iek , 
co św ie żo  w ró c ił z p o d c h o rą ż ó w k i, a le  
raz  n a  la t d z ies ięć  n ie  idz ie  w ła śn ie  n a  
ć w ic z e n ia  w o jsk o w e  i m a rz y  io m iesięcz

Świat — nr. 31. — V/. Rogowicz mówi o 
„Epoce szofera", j. h-ski pisze o polskiej wy­
prawie polarnej, W. Grubiński odtwarza roz­
mowy ‘„Starszych panów", J. E kreśli ciekawe 
wrażenia z pobytu w Berlinie w okresie walk 
przedwyborczych. Dr. A. Lubicz omawia no­
we dzieło Henryka Bergsona — „Les deux 
sources de la morale et de la religion .

Drobiazgi literackie, bogata kronika, moc 
ilustracyj,
P B B B H A IO M H D n n B B M M n H B B B B n n M

— Wileński Komitet Obchodu Święta Mc • 
rza Polskiego utworzony przez przedstawicieli 
44 orgamzacyj społecznych wzywa do Drzy • 
bycia na Akademję, która odbedzie się w nie­
dzielę dnia 31 lipca o god* 13 (1 po poi.) w 
sali Miejskiej (Kino Miejskie, Ostrobramska 5).

Na program Akademji złożą się:
1) słowo wstępne — wygłosi poset dr Ste­

fan Brokowski,
2) znaczenie morza dla Poiski — reerat 

wygłosi p Mieczysław Mniuszkiewicz,
3) p-zemówienia okolicznościowe przedsta 

wicieli Związku Rezerwistów i b. Wojskowych, 
Legjonu Młodych,

4) rezolucje.
Wszystkich właścicieli nieruci utności u- 

prasza się o udekorowanie w dniu święta 
swych domów. ,

ją  się kurortom, w ogłoszeniach, p isząc 
o dancingach , kortach tenisowych, s i a t ­
ków kach . autom obilach i fortepianach.

Nasze wileńskie podmiejskie letni­
ska  mają swój specja lny  styl. Czuje się 
na nich człowiek, jakby na perm anen t-  
nem w idow isku „B itw a  pod Racławicami 
na wolnem  pow ie trzu"!  T rzy  miesiące 
miłej rozrywki. Na Szyszkiniej, po szo ­
sie mejszagolskiej, w  Bołtupiu, Jerozo- 
limce, w W erkach , pod Niemenczyn ;rn, 
w  P uszkam i,  Kuczkuryszkach, Kolonji,

nyju całkowitym wypoczynku, czuje się 
świetnie, w idząc  w szędzie i w okół m a­
newry w ojskow e: nie rozleniwia się, nie 
śpi za długo.

—  Uj, te nasze wojsko! —  mówi do 
nas naw et pan Rabinowicz, w yciera jąc  
brzuch kostjumein kąpielowym. —  Ja  iu 
bię na jego  patrzyć!

N a horyzoncie zbierają  się chmury.
Z bierają  gdzieś od zatoki Ryskiej, od 
morza Bałtyckiego, p rzew ala ją  po niebie 
nakszta łt  sinych ba łw anów , lub suną jak ny, głuDi, płaski d o w c ip " ,

czarne łabędzie. Idą na W ilno z p ioruna 
mi. Ziemia się trzęsie,, zle błyski p a d a ­
ją  z nieba, Deszcz i burza. Później słoń 
ce. Niczern nie osłonięte, cudowne słoń­
ce na g rana tow ym  firmamencie. Znów  
ciejdo, znów ładnie, znów trzeba  się isć 
kąpać w Wilji, W ilence, Mereczance, 
że jm ianie , Gołczy, Dziśnie, czy j e z n - ‘ 
rach. P o  kałużach szos, w zmokłych ko­
leinach t rak tów  c iągną  furmanki, koty- 
szą duhy, d rzem ią woźnice, b łyszczą na 
igłach sosen i liściach brzóz krople wo 
dy, a nocami św iecą św iętojańskie  ro­
baczki po ja rach  i w ądołach..  1 daw no, 
d aw no  temu też tak  bywało!

Et, g łups tw o  w szystko, jakoś tam bę 
dzie.

—  No, i co pan powie!! —  kryzys, 
kryzys, a o kogo się zapy tać— wszyscy 
wyjechali! Ludzie jednak  mają  pieniądze 
na wojaże, kurorty  i letniska!

—  Pani mówi o państw u  p rzede­
w szystkiem  oni wyjechali trzecią klasą  
osobow ym  pociągiem  a  po drugie na 
^ ś w ię to  M orza do G dym ", więc 50 
proc. zniżki.

—  Co mi pan takie rzeczy g a d a 1 P ie ­
niądze t rzeba  mieć i n a  trzecią klasę i 
na  zniżkę też! D arm o ich nikt nie d ru ­
k u je 1

O tak,, wielką jes t  żółć, k tó ra  zalew a 
skazanych  na p rzebyw anie  w  mieście w 
sam  sezon ogórkow y. W ie lka  jes t  żółć, 
nienawiść bliźniego, podejrzliwość, w iel­
ka, jak  morze jes t  niechęć i w yrzeka­
nie na nieszczęsne czasy  tych, którym 
nie dano  było zażyć w y w czasów  n a  let­
nisku. „Słyszał pan zapew ne, co m ówią: 
niedługo tak  potrw a, miesiąc, dw a, a póź 
niej... będzie jeszcze gorzej!"  — Albo 
taki dowcip, że —  w  sierpniu będzie le­
piej z pieniędzmi —  D laczego? —  bo 
bez p ieniędzy będzie gorzej. —  T o  mar

28-go b.rr,. zmarł nagle w W arszawie w 
53-cim roku życia ś.p. poseł Stanisław W ar- 
talski, prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w 
W arszawie. Zmarły "był jednym z najbardziej 
zasłużonych organizatorów polskiego życia 
gospodarczego.

Podajemy fotografję ś.p. Stanisława W ar- 
talskiego.

Niechże się pani tak  nie unosi, każ­
dy dowcipkuje , jak umie, chwalić Boga 
hum or nie zanikł.... Ale że takim G alg  :n 
hum orem  daleko jechać n iepodobna, to 
też p raw da.

T ym czasem  lato, ach, jakże oiękne 
jes t  lato tegoroczne. Ani trzydziesty, ani 
dziewiąty, czy ósmy, czy pierw szy  trzy­
dziestki tego wieku, nie był tak  piękny i 
ciepły i pogodny. Czy na werkowskiej 
plaży, p a trząc  na wodę, czy z przeeiwleg

m  i

CI, CO W TYM ROKU POZOSTALI 
W MIEŚCIE

łego urw iska  h a  sine lasy horyzontu , 
czy jak  mała pliszka skacze po głazach 
moKrych Wilenki, a Ustki olchy kąpią  się 
w wiecznie szemrzącej wodzie, czy mie­
rząc autem dalekie przestrzenie  naszej 
ziemi, czy naw et łam iąc sw e kości rma- 
dziolskim au tobusem  do Narocza  —  feto 
tegoroczne w dychać  m ożna  pełnemi pier 
siami, lubow ać się słońcem, i ciepłem, i 
wodą i pogodą. aż.



Kilka wiadomości 
prawnych dla rolników

Z dniem 1 sierpnia r.b. prawo przymuso­
wego ściągania należności od dłużników będą 
posiadały tylko urzędy skarbowe, bez wzglę­
du na to, czy wierzycielem będzie skarb pań­
stwa, instytucja komunalna, gminna, kasy ciio 
rych, czy też zakłady ubezpieczeń społecznych. 
Takie przymusowe ściąganie należności nazy­
w a się egzekucją, a odbywa się przez licyta­
cję. Licytacje przeprowadzać będzie wyłącznie 
ur :ąd skarbowy, a me każda z tych nstytucyj 
odazieime, tak, jak to się działo dotycnczas. 
Dzięki temu na gtowę rolnika nic będzie się 
zwalać odrazu kilka grozb licytacyjnych, a 
tylko jedna. Rolnikom, oczywiście, łatw+j bę­
dzie zaradzić jednej groźbie licytacji, aniżeli 
kilku.

W praktyce przeprowadzanie egzekucji bę­
dzie rozpoczy nalo się od otrzymania przez dłuż­
nika upomnienia na piśmie o wpłacenie do ku­
sy  skarbowej zaległej należności. Jeżeli dłużnik 
nie dokona tego w ciągu dwóch +ygodni po 
otrzymaniu upomnienia, urząd skarbowy przy 
śle io mego egzekutora skarbowego. Zajmie 
on ruchomości, które opisze i oznaczy ich 
w a rto ś '. celem sprzedania ich na licytacji. Nie­
ruchomości urząd skarbowy zajmować nie mo-9 
że, gdyż licytacja ich odbywać się może tyl­
ko vs drodze sądowej.

Przedmioty zajęte pozostaną pod nadzo­
rem dłużnika, który za nie odpowiada karnie. 
Termin licytacji wyznaczony będzie po upły­
wie dwóch tygodni od dnia zajęcia. Licytacja 
odbędzie się u dłużnika. Jeśli chodzi o rolników, 
to  termin licytacji nie może być wyznaczony 
podczas dwutygodniowego okresu siewów zwy 
czajnych, wiosenych i jesiennych, oraz w cią­
gu czterech tygodni podczas trwania żniw.

Licytacja jest ustna, a przedmiotów nie 
wolno sprzedawać poni; ej oznaczonej sumy 
wartości przy zajęciu. Zajęte przedmioty sprze­
dawane będą na licytacii kolejno, a nie wszyst 
kie razem' Jeżeli na licytacji przedmioty zaję­
te  nie zostaną sprzedane, egzekutor wyznaczy 
powtórną licytację, podczas której ruchomości 
mogą byc sprzedane poniżej sumy oszacown- 
nej.

Licytację można odroczyć. W tym celu 
dłużnik powinien porozumieć się z wierzycie­
lem o odroczenie płatności, względnie o rozło­
żenie długu na raty. Rolnik, któremu g.ozi li­
cytacja, a który zwrócił się do wierzyciela o 
odroczenie płatności, pow-nien prosić urząd 
skarbowy o wstrzymarfie licytacji Jo czasu 
nadejścia odpowiedzi od wierzyciela. Jeżeli dłu­
żnik uważa, że licytacja niesłusznie została wy­
znaczona, może prosić urząd skarbowy o 
wstrzymanie jej i o zmianę zarządzenia.

Jeżeli dług, o ściągnięcie którego chodzi, 
jest tak duży, że licytacja spowodowałaby rui­
nę majątkową dłużnika, to licytacja może być 
odroczona. Oczywiście, wartość majątku dłużni 
ka musi być w tym wypadku wyższa od sumy 
długu. Dłużnik powinien wówczas prosić urząd 
skarbowy o odroczenie licytac . lub o ograni- 
czen.t jej do sumy, której ściągnięcie me do­
prowadzi go do ruiny majątkowej.

Najsicutecznejszym sposobem wstrzymania 
kcy^acj- jest jednak polubowne porozumienie 
się z wierzycielem, gdyż na żądanie wierzyciela 
urząd skarbowy odrazu cofnie zarządzenie li­
cytacyjne.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach licyta- 
cyj, orzeprowadzanych przez urząd skaroowy, 
udzielają dłużnikom wszystkie urzędy ..karbo­
we i podatkowe, oraz urzędy gminne. Tam też 
rolmty otrzymywać będą informacje* jakie i 
do kogo należy składać w tych sprawach po­
dania

K R O N I K A  TfflSlczne z o k o t e ie  w llt i ojca z synem
1  m  la m  M m  m m m  a n s  KtSkćs lat nosfł się z Zc.mfari.rn ojtobójstws

Konkurs 
na artykuł gospodarczy

Ceietn najskuieezniejszego zwalczania roz 
powszechnionej tezauryzacji — P K.O p/zy 
czynnym współudziale Stowarzyszenia Pol- 
skub  dziennikarzy i Publicystów Gospodar­
czych. ogłasza niniejszym konkurs na najlep­
szy artykuł na temat „O szkodliwości tezau­
ryzacji wogóle, a przedewszystkiem o szkodli­
wości lokowania pieniędzy w walutach obcych, 
oraz środki zaradcze”'.

Warunki konkursu są ńastępujące:
ł )  Do konkursu dopuszczone będą tyiko 

artvkuły drukowane w prasie codziennej, lub 
periodycznej, to znaczy w dziennikach, łub ty­
godnikach. wychodzących na obszarze Rzeczy 
pospolitej i Wolnego Miasta Gdańska, w 
aowołnycn językach, w czasie, od chwili o- 
twarcia niniejszego konkursu do jego zam­
knięcia.

2 ) Wymiar artykułu określony zostaje na 
100 do 200-tu wierszy jednoszpaltowych.

3 ) Za najlepszy artykuł zostaną przyznane 
nagrody

I. (jedna a zt 1.000. —
Tl (dwie) a. zl. 750. —
lii (trzy) a zt. 500. —
IV. (dziesięć) a zt. 100. —

4. Sąd konkursowy składać się będzie z 
3-ch osób, a mianowicie:

1) Przewodniczący jury.
2) Delegat PKO.
3) Delegat Stow Polskich Dzień, i 
Publ. Gosp.

5) Termin nadsyłania prac 1-X 1932 r.
6) Prace maj,-; być nadsyłane pod adresem

P.K O. Wydział Ekonomiczny, w dużej koper­
cie- zawierającej dwa egzemplarze pisma, 
które umieściło konkursową pracę, oraz zala­
kowaną kopertę, w której będzie pudane imię 
i nazwisko autora. Zarówno praca jak i zala­
kowana kopertao mają być zaopatrzone iden- 
tyzznem godłem

7) Tytuł pracy dowolny, pod warunkiem,
iż bęazie on omawia! tem at jak zaznaczono
na wstępie.

8) Termin ogłoszenia wyniku konkursu zo­
stał ustalony na dzień 31 października 1932 r.

Wszelkich informacyj w  sprawie Konkur­
su udziela w godzinach urzędowania Wydz'ai 
Ekonomiczny P.K.O., oraz Sekretarjat Stowa­
rzyszenia Polskich Dziennikarzy i Publicystów 
Gospodarczych w Warszawie, Marszałkowska 
Nr '95
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU M ETEO­

ROLOGICZNEGO W  WILNIE
Z dnia 30 lipca 1932 roku.
Z dnia 30 lipca 1932 roku.

Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia. +19.
Temperatura najwyższa: +24.
Temperatura najmższa: +13.
Opad: 1 mm.
Tendencja: wzrost 
U w agi: przelotny deszcz

URZĘDOW A  
—  Min. Bek w yjechał do W arszaw y.

W czoraj pociągiem  pośpiesznym  w y je ­
chał do W arszaw y , Bawiący od kilko 
dni w  Wilnie, min. Beck w  tow arzystw ie  
płk. K owalewskiego. O djeżdżających  że­
gnali na  dworcu  p.p .: min. Patek , w ice­
w o jew oda  Jankowski, s ta ro s ta  grodzki 
Kowalski oraz przedstaw iciele  w ładz  ko 
lejowych.

Dziś rano min. Beck udaje się sam o 
chodem  do Gdyni na  „Święto M orza11.

S P O R T
C Z IS liJS Zt SPORTOW E

D zts będziem y  m ie li c iek a w ą  .naprężę 
sp o r to w ą  —  pięciobó j takka-atletyczny o 
m s irz o s tw o  W ilna . B ędzie to  c iek aw a  w a l­
k a  W ,eczor‘k a  z... rek o rd em  O ejzika, o ra z  
W ojtkiew icza, ze sw oim  w łasnym .

Zawody rozpoczną się  o 8,30 n a  S ta- 
d jo m e O środka W F .

D ru g ą  im prezą będzie mecz p  łk a rsk i 
d ru ż y n  1 i 6 palików

T ra a n o  przypłaszcz; ć, ab y  mi-Strz o k rę ­
g u  w sp o tk a n iu  z b en jam ink iem , m ógł 
S trac ić  dw.a pom sty , Itak po trzebne, w obec 
w ysune-cia się n ap rz ó d  M aikabi. W yn ik  
meczu Jest p rzesadzony . 1 pp. L eg  .sygra 
ab y  w  dniiu 7 bm . znów- s ta n ą ć  d o  w alk i, 
n a  ten r a z  ro z s trz y g a ją c e j —  2 Maikabi. 
T o dopieirn będzie n a p ra w d ę  c iek a w y  mecz

t.

MIEJSKA
—  Z A D Ł U Ż E N IE  M IASTA P o zy c ja  

d ługów  m ie jsk ich  w  now ym  budżecie w y­
n o si, ju k  w iadom o, 21 proc. -w szystkich w y 
datków  zw yczajnych , p rzew id zian y ch  n a  
rok  bieżący, i w y ra ż a  się  su m ą  1 ,75+427 
zt. Z uw ag i na. p o trze o ę  choć częściow ego 
odciążen ia  budżellu, m a g is tra t  panowanie b ę ­
d z ie  czy.nić s ta ra n ia ,  by  należne m ia s tu  od 
-wojŁka i se jm ik ó w  przeszło  300 ty s ięc y  
złcuych, w p łaco n e  zo s ta ły  iw ja k n a jo iiż -  
s zym  czasie .

—  M A T U R JA Ł Y  DO N O W EG O  B U D ­
ŻETU..Za ledw ie k i lk a  d n i m inęło  o d  u chw a 
len. a  budżetu , a  ju ż  k ie ro w n ic y  poszcze­
gó lnych  wydziałów; o trz y m a li od p rez y ­
d e n ta  m laska  polecenie n a d e s ła n ia  do  dn ia 
15 w irezśnia odpou ń-dnich m a te r  ja t  o w, n ie  
zbędnych przy, u k ła d an iu  p re lim in a rz a  ibud 
żetowe-go n a  ro k  1933-34 i Poziwoli to  n a  
szybsze zestaw ien ie  b u d że tu  i  z a tw ie rd z e ­
n ie go wi czasie  p rzez  w lad e  nadzorcze n a ­
k azan y m

— ' P O R Z Ą D K O W A N IE  PR Z E D M IE ŚĆ  
N a .u licyD zielnej rozpoczęte  zo s ta ły  ro b o ­
ty  n ad  upo rządkow an iem  jezdn i i ch o d n i­
ków. P o n ad to  po stan o w io n e  je s t  u p o rz ą d ­
k ow an ie  uilic w  in n y ch  dzieln icach m ia s ta  
i ,na d a le k ic h  p e ry fe rjać h .

—  R E G U L A C JA  BRZEGÓW  W IL JL  
W bieżącym  jeszcze ty g o d n iu  m a  p rz y b ić  
z Grzegurzewiai -tf zw. esk aw a te r , czy li o- 
ezyszczacz d n a  i-zecznego, k tó ry  uży ty  bę­
dzie p rzy  p rac ach  n a  W 411 ji  ko ło  e le k tro w n i 
•m iejskiej.

POCZTOW A
—  W Y S Y Ł A N IE  ŻYW NOŚCI PC C ZTĄ  

Z d n ie m  1 s ie rp n ia  br. w chodzi w życie 
rozporządzen ie, k tó re  w cuow adaa sp e c ja l­
ny ro d z a j paczek, ta k  zw ane „paczki żyw ­
nościow e11. P aczk i żyw nościow e m ożna n a ­
daw ać i odb ie rać  we W szystkich u rzędach  
i ag e n c jac h  pocztow ych ,w g o d z in ach  u rzę ­
dow ych. R ów nież n ie k tó re  u rzęd y  poczto­
we b ęd ą  p rzy jm o w a ły  i w y d aw a ły  p aczk i 
żyw nościow e po  gadzinach  .urzędowych, 
bez p o b ie ra n ia  ja k ich k o lw iek  d o d a tk o ­
w ych o p ła t. W a g a  p ac zk i ży\> ilościow ej 
n ie  m oże p rze k ra cza ć  10 kg. N ad aw ca  m o­
że n a d a ć  jedno razow o  n a  1 ad re s  pom oc­
niczy 5 paczek  żyw nościow ych , pod  w a­
ru n k ie m  że  są  one przeznaczone dfla tego  
sam ego  odbiorcy. O p ła tę  za paczk i zyw noś 
ciow e u s ta la  s ię  w zależności od  s t r e f y  
od leg łośc iow ej i w ag i p aczk i. W p ro w ad za  
się  p o d z ia ł n a  2 >Lre ty . P ie rw sza  s t r e f a  do  
100 kin. d ru g a  p o n ad  100 km . Z a  przew óz 
pacżb i do w ag i 5 kg . dio 100 km . 50 gr., 
ponad  100 km . 1 zł. Za d o ręczen ie  paczek 
żyw nościow yćb  p o b ie ra  s ię  bez  w zględu ma 
m ie jscow ość  i  w ag ę  p aczk i —  30 g r. J e ­
dnocześn ie z w prow adzen iem  o b ro tu  p a ­
czek żyw nościow ych, M in is te rs tw o  P  i T  
-dążąc d o  u ła tw ie n ia  z a o f ia ro w a n ia  p o sia ­
d a n y c h  ma zb y t p ro d u k tó w  żyw nościow ych  
o ra z  p o in fo rm ow an ia  o -tern szrsogo  ogółu 
k o nsum en tów , w p row adza t. zw. te le g ra ­
m y  żyw nościow e. O płata za 1 w y raz  w y­
n o s i 2 -grosze T e le g ra m y  żyw nościow e m o­
g ą  być nadawa,me ja k o  o fe r ty  w zględnie 
zam ówienia- n a  a r ty k u ły  -spożywcze. Do 
zamów ,eń oprócz te leg ram ó w  s lu ż a  też 
d ru k i, urzędow ego n ak ład u , z n ap ise m : 
„ d ru k  w  sp raw ac h  żyw -nośc-ow ych'”. O p ła­
ta  za  d ru k  w y n o s i 5 -groszy.

RÓŻNE
— Komitet Koła VI Baonu wzywa wszyst­

kich b. Legjonistów VI Baonu ! Br na zjazd 
do Rzeszowa, który odbędzie się z okazji od­
słonięcia pomnika ś.p. pułk. l.isa — Kuli w Rze­
szowie, na dzień 18 i 19-IX r.b. Program Zja­
zdu, oraz karty uczestnictwa zostaną wysiane 
po uprzedniem zgłoszeniu adresu, przez tych 
obywateli, którzy nie nadesłali kwestjonarju- 
sza do Komitetu — na ręce sekretarza Kota ob. 
Pudełka Jana w W arszawie ul. 3 Maja Nr 2 
m. 42. Bliższe szczegóły podane zostaną w na­
stępnym komunikacie.

—  Jo  RO C ZN IC A  I  K O R P U S U  P O L ­
SK IEG O . Zairzad o k ręg u  -w ileńskiego Zw. 
uczes tn ik ó w  b. I  K o rp u su  W ojsk  P o lsk ic h  
na W schodzie, n in ie jsem  p o d a je  d o  w ia ­
dom ość ', że  obchód 15 -le tn ie j roczn icy  p o ­
w stan ia , I  K o rp u su  W ojsk  P o lsk ich  ma 
W schodzie  z o s tan ie  ograniczam y do złoże­
n ia  holtdiu poległym  -i zm arłym  to w a rz y ­
szom! -broni p rzez o d p raw ie n ie  M szy ża ­
łobnej w- soiboię, d n ia  6 s ie rp n ia  br. o g. 
6 mim. 30 -w kościele  gajmizomowym, pod 
wezw. św . Ignacego .

—  P.-O.W. W  RO C ZN IC Ę L E G JO N O - 
W Ą. Z arzą d  Koła. POW . z a w iad a m ia  
członków , że -ku -uczczeniu 1 8 -te j -rocznicy 
w y m arsz u  Legjo-nów P o lsk ich  pod. w odza 
M a rsz a łk a  J .  P iłsu d sk ieg o  do  w a lk i o  n ie ­
podległość P o lsk i1 —  Z w iązek  L eg jo n is tó w  
Foteki-ch w- W iln ie  u rzą d za  w  dn iu  5-g-o 
s ie rp n ia  br. o godz. 17,30 w- S a li M ie jsk ie j 
U ro czy stą  A kadem ję . P o  A k ad e m ji w y­

m a rsz  z sa-li m ie jsk ie j ez sz ta n d a ra m i 1 o r­
k ie s tra m i do k o sz a r  I  B ry g ad y , celem  u- 
czestni-czenia w  A pelu  P o leg łych  1 pp . L. 
Z b ió rk a  peow iaków  -w lolkallu Zw iązku dn . 
5 s ie rp n ia  o g o a z .J7 -te j.

Koło P O W . ró w n ież  przypom ina,, że od­
ja z d  zgło-szonyen n a  Z jazd  do G ay n i pec- 
w iak ó w  n a s tą p i d n ia  13 s ie rp n ia  b r. o g. 
1 2 -te j w p o łu d n ie  sp ec ja ln y m  pociągiem  
p o śp ie sz n y m  W  cdliu za ła tw ie n ia  fo rm a l­
ności z w y jazdem , należy zg łaszać  się w 
S e k re ta r ja c ie  Zw. L eg jo n is tó w  przy  ul. 
Z au łek  B ernardyn : -ki 10.

— Kuratorjum Okręgu Szkolnego W iień- 
SKiego podaje do wiadomości, że na własnym 
basenie (.Brzeg Antokolski, Przystań Wioślar­
ska Państwowej Szkoły Technicznej) odbywa 
ją się bezpłatne kursy pływackie dla liczącej 
się młodzieży. Godziny dla uczenie: U-ta. 
Godziny dla uczni: 15. Opieka zapewniona.

— Zarząd Związku Właścicieli Średnich i 
Drobnych Nieruchomości m. Wilna, prosi wszy 
stkich właściciel nieruchomości o przyjęcie u- 
dzialu w obchodzie dnia „Święto Morza11 w dn. 
dzisiejszym — przez udekorowanie swych do- 
mow chorągwiami kwiatami.

—  K O M IS JA  PO B O R O W A  N a 10-go
sie rp n ia  zo s ta ło 1 w yznaczone p ie rw sze  po­
siedzenie (-po poborze) d o d a tk o w e j k om i­
s j i  poborow ej (Bazylljańsika 2 ).

—  -STARANIA R ZEZN JK Ó W  Z w iązk i 
rzeźn ick ie  przedtozy-iy Izb ie  S k arb o w ej i 
m a g is tra to w i m e m o rja l, w sk az u ją cy  na po  
trz e b ę  za-sloisowania ja k n a  jdaLej idących  
u lg  p ła tn iczych- a to z uw ag i n a  s ta n  in­
te resów  rzeźmiików, k tó rzy  są  n a  p ro g u  
b a n k ru c tw a .

-  RO ZD A W N IC TW O  N A SIO N  C H Ł O ­
POM. S ekcja  rólna. p rz y  k o m itec ie  op iek i 
n a d  w sią  w ileńską  p rz y s tą p iła  do  ro zd a w ­
n ic tw a  u lep szo n y ch  n a s io n  w-śród n ie z a ­
m ożnych  ch łopów . A k c ja  ta  m a  na celu 
p o d n ie s ie n ie  w ydajności zbiorów .

Przy słabem trawieniu, malokrwistości, wy­
chudnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, 
wysypkach skórnych i czyrakach, reguluje na 
turalna woda gorzka „Franciszka - Józefa11 tak 
ważną obecnie działalność kiszek. Żądać w 
aptekach i drogerjach.

W  numerze wczorajszym  Dodaliśmy 
krótką notatkę w  spraw ie tragicznego  
zakończenia bójki Adama Jakucia z sy ­
nem sw oim  M icnałem. Po kłótni, pow sta  
łer na tle podziału stodoły przeznaczonej

do rozebrania {dia przeniesienia na no 
w onabytą kolottję), wyrouny syn rzucił 
się na ojca z nożem.

Starzec, w idząc grożące niebezpie-

Zamordowany w bestjalski sposób Adam Jakuć.

Sześć gospodarstw pastwą ognia
BARANOWICZE. —W e wsi Iwanowicze doszczętnie strawił 6 gospodarstw wraz z iti- 

gin. mołczadzkiej, wskutek nieostrożnego ob- wemarzem. Straty wynoszą około 30 tysięcy 
Ciiodzenia się z ogniem wybuchł pożar, który złotych.

czeństw o, chw ycił także nóż, leżący w y  
padkow p na sio le

Zawrzała walka. Silniejszy i zw in- 
niejszy syn zdołał bez trudu pokonać oj 
ca, zadając mu kilkanaście ran, a kiedy  
starzec padł, ociekając krwią, na pudło 
gę, rozw ścieczony w alką i nienaw iścią  
zbir chw ycił siekierę i z całej siły ude­
rzył nią w  głow ę sw ą ofiarę Uderzenie 
oyło tak silne, ze siekiera przebiła g ło ­
w ę i ugrzęzła w desce

Po dokonaniu ohydnego czynu, w y ­
rodny syn strzelił do sieb ie z  obciętego  
karabinu, raniąc się  dość pow ażnie. —  
Przew ieziono g o  (b y ło  to w  dniu 11 uo  
m ,) do szpitala, a przed paru dniand 
w obec znacznej poprawy stanu zarow ia  
osadzono go w  w ięzieniu, gdzie oczeki­
wać będzie na rozprawę i karę.

Zorodniarz nie neguje tego. ze dzia­
łał z premedytacją. Od szetegu  lat u- 
staw icznie m yślał o zem ście N ienaw i­
dził ojca wprost chorobliwie i opętany 
żądzą zem sty nie m ógł o  ntczem innem  
m yśleć. Tw ierdził, badany przez w ładze  
śledcze, że zdając sobie spraw ę ze sw e  
go  czynu, postanow ił ceną w łasnego ży­
cia w inę odkupić.

Sąd zadecyduje o  tem, jaka ma być 
kara za ojcobójstw o.

RADZIECKIE POPISY

Dr. KrzemfańsNi
Choroby wewnętrzni spec. ż o łą d k a  

I Julit przyjmuje od 12 — 3 
K u Ja to w a  7, ta l. 14 25.

TEATR I MUZYKA
—  „ A Z E F 11 W  L U TN I. Dziś, w n ie­

dzielę 31 -liipcai o godz. 8,15 po ra z  d ru g i 
fen o m en aln a  sztuka, A. T o łs to ja  i P  Sszcze 
-golowa ,,A zef“ . Z arów no  tre ść  -sztuki, ja-k 
i n iezw yk ła  p o sta ć  A zafa, w  św ietuiem  u ję ­
ciu p. Jó zefa  W in aw era , a rty s ty i T ea tró w  
Ł ódzkich  —  wywia+ly n a  liczn ie  zg ro m a­
dzonych -widzach g łę b o k ie  wira-żenie. W  
sposób  ożyw iony in te rp re to w an o  czyny i 
pobudk i A zefa, k tó r e  doprow adzały  go- do 
ta k  sm u tn eg o  końca. O bok o d tw ó rcy  ro li  
tytułowej!, n a  czoło -wykonawców w y su n ął 
s ię  św ie tny  -artysta  T ea tró w  W arszaw sk ich  
,p. J  R óneck i, -który d-ał s ię  poznać Wilniu 
w  ro li  „Burcew.a.11. —  Ju tro , w p o n ied zia­
łek  1 s ie rp n ia  o  godz. 8,15 po ra z  o s ta tn i 
-wyborna sztu-ka S haw Ą  ,p t: , Lichw a  m ie­
szk an io w a11. C eny m ie jsc  zniżone.

—  „PO D  WARZ \D E M  P R Z Y M U S O ­
W YM" W T E A T R Z E  L E T N IM . Dziś, w 
n iedz ie lę  31 lipca br. o godz, 8 15 a rc y w e - 
so ła  f a r s a  A rn o ld a  i B ac tia  „ P o d  Z a rz ą ­
dem  p rzym usow ym 11. Au-corzy w zię li sob ie  
za te m a t p rzy g o d y  pewne,go bu-ciialtera 
„ H a sd lh u h u a 11, k tó ry  ,po p rzy b y c iu  z g łę ­
bok ie j p ro w in c ji do- W ied n ia , o b e jm u je  
n ad z ó r n a d  b a n k ru tu ją c ą  f i rm ą  -Schilling.

H a se lh u h n 11 d o staw szy  się  do w ie lk iego  
w iru  -stolicy, w p a d a  o d raz u  -wi s id ła  a k to rk i 
-kabaretow ej, k tó r a  dobrodusznego  m o la  
k an c e la ry jn e g o  wy.pro-wia-dza z do ty ch cza­
sow ej n iezam ąconej równ uw agi. N a  tem  tle 
rozgrywka s ię  szereg  p rzezab aw n y ch  tu i  
p ro  quo. k tó re  z m u sz a ją  w idza do bezus-tan 
n eg o  śm iec h u  i w esołości. P raw d z iw e t r y ­
u m fy  w  te j fa rs ie  św ięci, baw iący  -na g o ś­
c innych  w y s tę p a c h  b. d y re k to r  Teatrów^ 
L w ow sk ich  ,p. L udw ik  C zarnow sk i, k tó ry  
z -roli H aselhu ihna tw o rz y  p raw dziw e a rc y ­
dzieło g ry  a k to rs k ie j,  zb iera jąc  h u ra g a n y  
oklasków . Ś w ie tna  g r a  -a.ktorow, p iękna, 
zupełn ie ro/W-a o p raw a  scen iczna, ja k  i sa ­
m a  tre ść  sz tu k i —  -sk łada ją  -się n-a całość 
żyw a, barw  ną, i  n a p ra w d ę  g o d n ą  w dze- 
n-La J  u tro , w  pon ied zia łek  1 sierpńi-a o g. 
8,15 nieudiw ołalnio po ra z  o s ta tn i ,.F ’o ret- 
te  i P a ta p o n 11, po ce n ac h  zniżonych.

POPOŁTTDNIÓW KA N IE D Z IE L N A .

„F L O R E T T E  I  P A T A P O N " W 1 T E A ­
T R Z E  L E T N IM . D ziś, w  n iedzielę 31 lip -  
<oa o godiz. 4 - te j  pp. po  ra z  .pierwszy po ce­
n a c h  zniżonych, ja k o  oopoł.udr-iówka, u k a ­
że s ię  p e łna  hum uru , pi g o d n a  f a r s a  H en n e  
(luinki „F^oret-te ;i P a ta p o n 11 -która zaw iera 
w sob ie  m oc b e z tro sk ie j w esołości. Z ab a­
w a 2a p °w n io n a .

— Cyrk Staniewskich. Ostatnie dni pobyiu. 
Dziś dwa przedstawienia o godz 4 po poi. i 
8.30 wieczorem.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — W tajdze Sybiru (Kajdany)
HOLLYWOOD — Miłość kozaka
CASINO —• Miłosny szept nocy.
PAN — W szalonem tempie.

WYPADKI I KRADZIEŻE 
—  DZIECIOBÓJCZYNI. —  W czoraj 

w  dzień w  lasku Kulonji m agistrackiej 
za P ośp ieszką niejaka Franciszka Olan- 
kow ska usiłow ała zakupac żyw cem  sw e  
nieślubne dziecko.

Zauważyła to przechodząca w pobli­
żu pew na m ieszkanka Kolonji i unie­
m ożliw iła zbrodnię. Noworodka natych­
m iast w ydobyto z ziemi jeszcze żyw ego.

O lankowską skierowano do szpitala 
w  asyscie  policjantów.

—  Ofiary kąpieli. —  W czasie ubieg  
łych dwu dni na terenie pow iatów  za­
gotow ano 5 w ypadków  utonięć podczas 
kąpieli. W  jez. O rzechowo pod Brasła- 
wiem utonął Cz. Cichowicz, w  rzece 
Bołta —  J. Klimowicz, w  rzece Czerni­
ce gm. rudomińskiej A. G łodow ski, w 
D ziśnie —  A. Sipow iczow na. w  Gier- 
w iatce —  J. Om elewicz.

S am o rząd  m ie jsk i W ilna, z a tru d n ia  w 
sw ych  b iu ra c h  k ilk a se t osób.

R a d a  M ie jsk a  m . W iln a  co ro k u  -roz­
p a tru je  i z a tw ie rd z a  sifa tu t s ta n o w isk  s łu ż  
b ow ych p raco w n ik ó w  m ie jsk ich , R a d a  
M ie jsk a  sp ra w d z a  celow-uść o rg a n iz a c y jn ą  
a d m m is tra c ji  m ie jsk ie j i za tw ie rd z a  lub 
sk reś la  e ta ty .  P e rso n a ln a  o b sa d a  s .a n o -  
w isk  zależy w y łączn ie  od P rezyden  t a M ia­
s ta .

W  ty m  roku  R a a a  M ie jsk a  m. WUna 
za jm o w ała  się  tem i sp raw am i w  u b ieg ią  
a r  odę i w uibiegłą ś rodę  s tu  ierdtziła, że w 
ca łe j m a ch in ie  m a g is tra c k ie j, że w  c a łe j 
te j  m a s ie  krlłm .-of eta-tów i etaeiików p r a ­
cow niczych  is tn ie je  je d en  era t, is tn ie je  je ­
dno, je jy n o  s ta n o w isk o , s-tamowcz© n ie m a ­
jące  u zasad n ien ia .

S tan o w isk iem  -tem j« s ł eta-t nacz. le k a ­
r z a  szkó l pow szechnych  m. W ilna

Is-totm e W iln o  n asze  przoduj©  obecnie 
w śró d  innych  m ia s t P o lsk i pod w zględem  
h y g ie n y  szkolnej, -isto tn ie  w ileń sk ie  ko io- 
n je  le tn ie  d la  d z ia tw y  .szkolnej w zbudzają  
podziw  u  zag ran iczn j"ch  sp ec ja lis tó w , za ­
skoczonym  w ygiądem  i o rg a n iz a c ją  ta k ic h  
np. Leon szc k . J a k iż  -z tegu  w y c iąg a  s ię  
w niosek?

Oto mów* się : w c ią g u  rok-u o s ta tn ie g o  
zred u k o w an y ch  zo s ta ło  6 -c iu  lek arzy  szkol 
n y ch  p o zo sta ło  ich  7 -m iu , po co im  zw ierz 
■chn:k° n ie  będz ie  m ia ł co robić.

\A u,c d la teg o , że  d z ia ł h y g ieny  szko l­
n e j dub rze , en e rg iczn ie  i fachow o je s t p ro ­
w adzony . wiyc d la teg o , że e fe k ty  sw ej p r a ­
cy m a doskonałe, Łrzeua go s to p n io w o  li­
kw idow ać , trzeba go  zan iedbyw ać i n a  p a ­
stw ę loso-wi i p rzypadkow i zastaw ać. To 
je s t gospodarka-. T o  się  n azy w a celow ość i 
dba ło ść  o dub-ro m ia s ta .

T y le  m ery to ry czn ie , a le  jied  przecie i 
inn,  ̂sit i’ona t e j  a rc j zn am ien n e j d la  s to ­
sunków  m b jsk ich , sp raw y .

Oto lek arzem  n acze ln y m  sztc. oowsz. 
je s t dr. S te fa n  Brok-ows-ki. J e s t  on, ja k  
w szyscy  w iem y, w yb itnym  działaczem  po­
litycznym , d iza laczem  społecznym , in te re ­
su jący m  się  m aże sp e c ja ln ie  ru c m u i ro ­
botn iczym . °o z a te m  d r. B rokow iski, g ru n -  

w nie zna jąc  s to su n k i m ig is tra c ik ie  w 
W ilnie, p o ru sza  w p ra s ie  o i  czasu  do cza­
su  ro zm a ite  z a g ad n ien ia  m te jsk ie  w  sp o ­
sób, ja k ,  m c d y k tu je  doorze .zrozum iany 
obc w iązek  obyw ate lsk i w-obec m ia s ta .

N a  :em  tle  ro zm aic i człon©czkowie m i-  
j’ą  do  d ra  B rokow sk iego  sp o ro  uraz i w ła - 
śm e  te to  u ra z y  u jśc ie  zn a laz ły  -w ub . środę 
p rzed  f  i-rum -sam orządow ego (przedstaw i­
c ie ls tw a naszego  m ia s ta .

Wy-sezdł so c ja ł p. Stążows-ł i i recz  
trzymai] w tym  se n s:e, że  n ie  chodzi m u  o 
o  >br z a jm u ją c ą  e ta t  nacz. lek. szkolnego, 
a le  w łaśn ie  o sa m  etan, k tó ry  uw aża  za 
zbędny.

M yślę że s ię  p. S tążow ski chyba n ie  o- 
brazi, je ś li  pow iem , że w iększa je s t  szcze­
rość  jeg o  p rze k o n ań  po litycznych , -niż jeg o  
ośw iadczenia .

R ad n y  C zern ichów  ju ż  n ie  m ów ił, co  go 
w  sp raw ie  e ta to w e j in te re su je  a co nie, 
bo p o p ro s tu  w y ją ł nasze „S ło w o 11, odczy­
ta ł  z n ie g o  u s tę p  a r ty k u łu , podp isanego  
przez d ra  S ro k o w sk ieg o  i ob raża ł s ię  za 
to, że p racow n ik  m iejsk" p o ru sz a  w p ra s ie  
m a g is tra c k ie  h o ck i 'klocki.

R. E n g e l zb y t zręcznym  je s t  mówca.

— AWANTURNICZY SIERŻANT. — W 
sklepie Malinow skiejj przy ul. Rossa został a- 
resztowany sierżant nazwiskiem Kościk, który 
dopuścił się czynnej zniewagi policjanta, w 
czasie, gdy ten usiłował zlikwidować awanturę 
wywołaną przez Kościka.

— SPADŁA Z DRABINY — W dniu 29 
hm. Kojranska Musia (Pona^ska 46) wcho­
dząc pe drabinie na strych spadła, wskutek 
czego doznała złamania prawei nogi. Lekarz 
po-rotowia ratunkowego po udzieleniu pomocy 
odwiózł Kojrańska do szpitala żydowskiego w 
stanie niezagrażaiącym życiu.

— Dkradz<one mieszkania, —  Z nieza— 
nikniętego mieszkania skradziono na szkodę 
Kilińskięj Zofii (Lwowska 7) garderobę dam­
ska wartości 150 zł. Kradzieży dokonała Tun 
kiewiczowa Michalina (Szkolna 18), którą ze 
skradzioną garderobą zatrzymano.

Sii mieńczuk Mikołaj fWiwulskiesro 4) skradł 
na szkodę Miehosza Aleksandra fWiwniskie- 
go 4) z niezamkmeteco mieszkania gardero­
bę męska wartości s 5 zt Siemieńczek no do­
konaniu kradzieżv zbiegł.

Paszkiew+a Aleksander CFiiarecka 28) — 
skradł z kuferka 60 z!, no imrtfiHnbm złamaniu 
zamka, na szkodę Tomkiewicza Ignacego — 

(Krzywe Koło 12). Paszkiewicz zbiegł.

,by ładnym  fra ze sem  n .e  o k ry ć  tego, co s ię  
w  „a te n c ja ch  jeg o  p rzem ów ien ia  k ry ło  
Radnw  E ngel a n i  ra z u  n az w isk a  d"a K ro­
k ow sk iego  ni-© w ym ien ił, a le  r . E n g e l ma 
p rzec ież  do  n ie g o  ż a le  i  aa iik i, t ro c h ę  za 
zw iązk i ch rześc ijań sk ie , a  i z a  p a n a  Ło- 
kuc lewak i ego p rzecież ta k ż e  oeteobinnę.

D upiero  n a p ra w d ę  w y raźn ie , -tak n ie  o - 
w ija ją c  n ,czega w  baw ełnę, w ystąpi- k to ś  
iim y. Ziobi-ł to  d r  R a f  es.

J a k o  osobiście  z a a ta k o w a n y  w  p ra s ie  
p rze z  d r a  Krokowskiego,, pow iedzia ł o n : 
„m e chcia łem  n a ra z ie  -zabierać igłosu S to ­
pniow o' doszedłem  je d n a1 s do w n io sk u , że 
i m oże w ypada to  zrobić, J a  n ie  w idzę p o ­
w odu, d laczego  m ie libyśm y n ie  m ów ić  o 
osobie a-Ktuailnego lek . nacz. szkół pow.,z., 
p rzeciw nie , uw ażam , że o d o k to rze  K ro ­
k o w sk im  m ów ić m usim y , ta k  sam u  ja k  
m a s im i s k re ś l ić  z ei-atów jegc -stanow isko 
w  im ię h o n o ru  R a d y 11.

D r  R a f  es rozum iuje ta k :  sko ro  je s te ś  
p raco w n ik iem  m ie jsk im  m e wolno c i n a  
R a d ę  słow a p isn ąć . C hoćbyś ja k  w a k tu ­
aln y m  naszym  w iłem ,k im  w y p ad k u  m ia ł 
po s to k ro ć  ra z y  po te m u  pow ody  choćbyś 
m ia ł po  s to k ro ć  raz y  rac ję .

•u— Do czego .0 podobne, w o ia  d r . R u f  es, 
ab y  o m nie , r a d n y m  m W ilna, fu n k c jc -  
na-rjusz m ie jsk i, różne rzeczy  p is a ł,  a-by 
m nie k ry ty k o w n ł ?“

T ru d n o  je s t sp a m ię ta ć  d o k ład n ie  to  
w szystko, co d r  R a fes . ja k o  trzo n  rad z iec ­
k i j o fenzyw y  n a  d r .  B rokow skiego , opo­
w iadał, by ło  ta m  je d n a k  sporo  frazesu , 
sp o ro  d a re m  sz a t i jedno  w ie lk ie  ja.

m szczę n ig d y  m e było  ch y b a  ta k ie g o  
w ie lo stro n n eg o  podparc ia  tego  ,,„ja“  w  n a ­
szej R adzie, ja k  t-o zr obi ono środow ą u- 
c h w a łą  R ad y .

I  p. E n g el, i  p. Stążowska, i ,p. O zerr 1- 
dhow  zrezyignowa.]1 zie sw yuh  d ro b n i e j -  
szycłi czy g ru b szy ch  -porachunków  z d^em 
Brokow&kim, na -rzecz jednego  w ielk iego  
,,-rozrachunkiU' -dra R afe sa . Im p o n u jące  
z a is te  ,sam o zap arc ie  -się.

Jeszcze n ig d y  b ru d n e  śc ianą ' s a l i  p o s ie ­
dzeń R a d y  n ie  p rz y g lą d a ły  s ię  jak  p rze j­
rz y s te j. .a a  w y ra źn e j p ryw acie, j a k  to  
m ia ło  m ie jsce  we środę. K im .

b d r& iip ^ io b
—  OPÓR W ŁADZY. W  d n iu  29 lipca 

b r . o  godz 3 -cie j s t .  p o s t. K le in  B ru ro n  
z p o s te ru n k u  P P . w H orodyiszczu p e łn ią c  
-służbę pa tro lo w ą , za trz y m c ł n a  jezio rze  
m a j. K ołdyczew o 6 -c iu  ry b a k ó w  ze w s i K oł 
dyczew o: (R ad z Ju k a  W łodzim ierza , S z u r-  
ko P aw ła , C isiń sk ieg o  Szymona', Saurm ę 
K o n stan teg o . C is iń sk ie g o  Ja-na i R a d k ie ­
w icza A d am a ), ło w iący ch  n ie le g a ln ie  ry ­
by, k tó rz y  w  ch w ili sekv es iro w an ir  un  
n iew odu, s ta w ili czynny opó r s t  pos-i. K le i 
-nowi, n ie  d o m iszcza jąc  d c  z a b ra n ia  n iew o­
d u  p rze z  o d p y ch an ie  g o  rę k a m i.

P odczas oporu  do  ry b ak ó w  podszedł 
m ieszk an iec  w si K ołdyczew o C is in sk i A- 
iek san d e r, k tó ry  począł podburzać  r y b a ­
ków, b5T n ie  o d d aw ali niew odu i  ry b , w y­
ra ż a ją c  s ię : „.chłopcy n ie  d ać  n iew odu  p o ­
l ic j i11. P o n ad to  w y ra z ił s ię  słow am i: „o t 
k a k a ju  w laść  p o lsk a  w sio  -nam a r a d u t  i 
sk o ro  n a m  zatoieruit k ro w y  i  kon ie11. W sku­
te k  -podburzenia rybaków-, fajkowi s iłą  w y­
rw a li s t .  post- K leinow i n iew ó d  i  u d a l i  się  
d c  w si. N a  sk u te k  p o w iad o m ien ia  c  po - 
wyższe-m, n a  m ie jsce  u d a ł się  s t .  przód. 
D ubow ik  B azy li w raz  z k ilk o m a szerego­
w ym i, gdz ie  za sak w estro w ai n iew ó d  i 5 
łódek, k tó re  z o s ta ły  d o sta rczo n e  do Ho- 
rodyszcza i z a trz y m a n e  ja k o  dow ód rze­
czow y.

C is iń sk i A leksander zo s ta ł za trzy m an y , 
zaś ry b a c y  n ie  z a trz y m a ń  . poniew aż w y­
d a l i l i  s ię  :ze w si -rzekomo n a  ro b o tę  d o  o - 
łiopów. P . p o d p ro k u ra to r  -w N ow ogródku  
pow iadom iony .

—  K R A D ZIEŻ . “W nocy  z 27 n a  28 bm . 
z p rzed  kas jm a podofice rsk iego  78 pp, n a  
*zkodę- E edyszko KiUififaniego, k p r . 9 D. 
A. K /u , n ieznany  sp ra w c a  s k ta d ł  row ei 
m ańk i „O m eg c11 N r. B. O. 3313, w a r to ść 4 
200 ri,

- P I O R U N  Z a B IŁ  K O N IA . W d m u  
28 lipca  b r. n u  pu-stwisku p rz y  w si Zabie­
rze, gm . Jarzyn -oszyńskiej, w  czas ie  burzy 
p io ru n  zab ił k o n ia , w a r to śc i 200 zł. n a  
3zk®de J a n a  B abko, m ieszk ań ca  te jż e  w si

Gjcobójca Michał Jakuć

CHODZĘ PB MrEŚOE...
ZNÓW COS NOWEGO!.

W ów cias, g d y  robo-ty nać budowlą s t a ­
c ji a-utobusów  daieiko-bieżnycb p rz y  iM. P o ­
lio w ej z b liża ją  s ię  po k ilk u le tn ie m  d łu b a ­
niu k u  końcow i i n ie  znający  naszego n u - 
g is i ra fu  dudzie oc-zekują na-iiwnie, ry ch łe g o  
je j  u ru ch o m ien ia  m ia s to  z o s ta ło  za a ia rm o  
v.ane o n eg d a j nowym, genjadnym  pomy­
słem  ojców  m ia s ta  w  te j  dziedzin ie .

Zro-dził się on -prawdopodobnie tak Oto:
„Ą  m ożeby  ta k , p an ie  dziej,ku, u rząd ; .c 

tę  s ta c ję  le p ie j p rzy  Z a w a ln e j? 11 —  w y­
m a m ro ta ł je d en  ra d c a  do  drugiegc

—  „ ś w ię te  słow a, pani© d y re k to rz e  j a  
i s a m  ju ż  o  te m  m y śla łe m !11 odezwa-" się  1 
nam aszcze t iem  d ru g  1 pom ysł sw ój uznali 
pa a r c y tra fn y . n a m  je d n a k  inaczej się  n ie ­
co w y d a je

P ro sz ę  tyilko pom yśleć : pew nego  d n ia , 
a  było to  k ilk a  ła t  tem u, poczęli r-aptem  
n a s i  o jco w ie  jeździć p o  n i esc  i© cauern, s i - a  
s-znie z a a fe ro u ia n i! O gląd:ają, w y b ie ra ją  
n a ra d z a ją  się ... C o je s t? !  S z u k a ją  n a js to -  
sow niejbzego p lacu  pod p rz y sz łą  s ta c ję  
autobusow ą.! Z naleźli gi w.reszi+e przj" u:. 
P o rto w e j, to- jes-t n ie  ty le  plac,, co górę , po  
-skopaniu k tó re j  d o p ie ro b y  s ię  pożądam; 
p łac  u tw o rz y ł!

W prav .dzie  u su n ięc ie  g ó ry  Ito n ib y  b a­
g a te lk ą  n ie  je s t, a le  od  czegóż są  liezio- 
Dotni —  ta k  d łu g o  k o p a li, d łu tu ,> , w ozili 
w agone tkam i a ż  Się z o k aza łe j g ó ry  pcw 
zosta ło  ty lk o  w spom nien it, a  n a  je j  m ie j­
scu  u io rm o v 'a ł się p ia ć  d o sta to c zry cL  d la  
za m ie r  sonego celu, rozm iaro-w .

P o łożona obok -ptacu n  eczynna s ta c ja  
poroń m .a ła  b y ć  p rze ro o io n ą  jatko bezużj"- 
teczna, na s ta c ję  a u to b u so w ą ; tuż obos 
n ie j w znosi Łię m u ro w a n y  dom eczei. n a  
m ieszkan ie  dla dozo rcy ; większość .eremu 
p rzy sz łe j s ta c j i  otoczona b y ła  so fd n ee r  
■sztachetami żeMiznem: n a  cokole m in o w a ­
nym  (obecn ie n ie  w iedzieć poc© zburzone- 
m i!)  i  uyisaldizcna d rzew am i, słowem, w a­
ru n k i terenow e jiak wym ai-zone!

I  o to  te ra z , w o s ta tn ie j  ch-will, n a m y - 
sluno Się budów ać  s ta c ję  n a  t .  zw , ry n k i 
dr aew nym  -przj zlbiegt’ n łic  Zaiwainej i  N o- 
w og ró d zk ie j. C zem u?! B o gazy  oam ocao- 
dow ,' będą zan ieczyszczały  pow ietrze  n a  
bud o w an y ch  po stoka-ch w znoszącej s ie  
nad ' s ta c ją  -góry B o u ffa ło w e j p ro m en a d ac h !

P o w s ta je  p y ta n ie  p rim o  —  o czen  m y- 
ś .a n o  p rzy  w szetzynaniu ro b ó t p rz y  P o r to­
w ej, ako-o  m ie jsc e  rzekom o  n ieodpow ied­
n ie  i sccundo  — czemu, i-o sw ą d  a u to b u so ­
wy,, n iepożądani" d la  spacerow iczów  n a  u -  
rzą aza n y ch  d o p ie ro  p ro m en a d ac h  - b u lw a­
rac h , m a  być w łaściw ym  t r i  K a m e n te m  
m a-g istraak im  d ia  licznych  m ieszkańców  
Z aw am ej? !...

R ynek  przy  Z aw a ln e j :c r u  iliw a  a r -  
te i  ja ,  -potożona w  za tłoczonej i  p rz  »iudn o- 
n e j d z ie ln icy  żydo-wbikiego g h e tta  i z a tru ­
w a ć  p łu c a  ż y ją c e j ta m  i bez .egc w  n ie - 
b y g je n ic z n y c l w a ru n k a c h  b iedocie by łoby  
zbr -dniczyim a b su rd e m , n ie  m ów iąc ju ż  o 
nr_ym absu rdz ie , (któiym  je s t  p r.te ry iyan ie  

bęclącyel r.a ukończen iu  roDÓt p ”zy  P o r­
tow ej i zaprzepaszczani-0 do-- ychczasow yćb 
wysiLKÓw.

Co innego , u rzą d zen ie  n a  rynku, p r z j  
Zn w a ln e j skw eru  m ie jsk ieg o  (k tó ry  to  
.p ro jek t ro w n 'e ż  n u r to w a ł w sw oim  czaisie 
w  s fe rac h , m a g is tra c k ic h ) ,  ta k ie j  m ysu  
m ożna t y t a  orzą k la sn ą ć , bowiem '•eserw u- 
a i  śy  ieżego po w ie trze  i z ie len i jes! w tam  
m ie jscu  sp e c ja m .e  p o żąd an y  i w skazany.

Fcm ewafi p ry m ie s  en ie  ryimU n a  in n e  
m ie jsce  nasb ręczałoby  w ięnsze tru d u  -śc„ 
m ożna by tu  n a ra z ić  zastosow ał , p a 1 ja ty w , 
z ja k im  m a m y  do cz y n ie n ia  na p lacu  Ł u ­
kom, m ian o w ic ie  -cofnąć T y n u t werłąń. u -  
Tząórzając sk w er p ro w izo ryczny  n a  części 
ryntou p rzy le g łe j do  u l. Zare a tnej.

Przechodzieii.
1
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Dźwiękowe

Kino

HELiOS n

Ceny od  40 g i.  Najbardziej atrakcyj­
ny program. 1) Po raz pierwszy 
K osy jsk t tilm  a r ty s ty c z n y

2; Wznowienie w iek. przetoju polskiego 
w-g geajalaego dzieła S t le ro n s U f e g u

Nj

W Tajdze Sybiru (Kajdany)
Wiatr od morza
1-szy seans ceny zniżone

wzruszająca 
ooow. roił. 
wyk itajw art 

Mar ja Mziicka, Adam Brodzis , E'ig„ Bodo, 
Kaz. Janosza Stępowski.

DŹWIĘKOWE KINO

C « i i N ®
Wielka 47. Te!. 15-40

Miłosny szept nocyDziś podwójny program! Najśwlef iejsza para Kccban- 
ków Lii D a g o ^ e r  i Haris Atuw» zachwyca, 
wzrusza ,c dramacie salonowo-erotycznym 

2) Pikantna, powaona, wioś- ta IS JfaB IliłfitP W lff % w Żywnej roli męskiej Georg Aleasander, Akcja 
uiana Liii D-mita jako »®»W  S2S1 IW  i  IBISŁlS odgrywa się w Londynie. Karyzu, ria pokładzie 

okrętu tiansatiantyckieg ■> i w aeroplanie linji powietrznej Paryż—Londyn. Ceny od  25 gr. 
Początek o godz. 4, 6, 8, 10.15, w dnie świąt, o goaz. 2 ej.

s fe iro ih a d ó w  Pr&ga — 
P i c c o l o  z o s t a ł o  w  o s t a t ­
n i c h  c z a s a c h  w y p r o d u ­

k o w a n y c h  • s p r z e d a n y c h .  L ic z b a  t a  j e s t  n a j  
l e p s z y m  d o w o d e m  w y s o k i e g o  g a t u n k u  i n i e -  
z a w o d n c ś c i  t y c h  w o z ó w .

Kiosk
z papierosami, gazeta­
mi wezmę w dzierża­
wę. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod .Kiosk*

Dźwiękowe kino

jfifi

1 9 PAN1
Dziś! Po raz pierwszy w Wilnie! WspanUty podwój* D f l C T l ) h  C U  z cnl B̂ 4 Łilmów sensacyjnych
ny program, 1) Świetny dźwiękowiec sensacyjny •  I  i *  #4, t» ł l  U  J l w  mistrzem enwilibrysryki, krółeir
Cowbojów K en M aynard  w *-oli tytułowej. N!eiwykle emocjonujące momenty. Niewidzijna akrobatyka, Iempo ałejf 
2) Potężny dramat f lJa S łS ItC S C fi* *  ',e łn I leaiizmu i prawdy, historia itoDiety, która poświęcił* wszystka dl# 

dźwiękowy ||W % S a ! I . ł I % 4 #  dzieci. W ic). gł. J p h n  tro le s  oraz pięcioro małoletnich dzieci. Wzruszająca 
treść! Nadzwyczaj ciekawe! N id pingrun Dodatki. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 16. Cer.y od 30 gr.

OŚWIĘCIM^PRAGA—AUTO
F a b r y k ? ;  „ O ś w ię c i m  Z j e d n o c z o n e

S p o t k a  A k c y j n a ,
F a b r y k i  M a s z y n  
O ś w i ę c i m  l i .

i S a m o c h o d ó w

S A i i ^ l T
R a c j o n a l n e ;  k o s m e t y k a  l e c z n i c z e j  

W ilno, M ickiew icza 31 n . 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciaia, elektryczny, * yszczu- 
plający (panie;. Natryski „Hormona" według 
prof. Spuhla. W ypadanie wtosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z, P. .

O S T R Z E Ż E N I E !

* Letniska

Pewne Firmy w W inie rozlewają t» «  e |  
malowartofciowe piwo w użyr-arie baielki gjj?
.Patent* AKCVKSIĄŻĘCEGO BROWARU l l  poczti V mają eU ^D a

L e t n i s k o
p e n s jo n a t

rzeka, l«s sosnowy, —

: = Pi zeta

w ŻYWCU I wprowadzają tern w błąd Sx. | |  
Konsumentów B

ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsyfikatami 1

Biuro sprzedaży: WILNU, OSTROBRAMSKA 5.

—  P IE L G R Z Y M K A  Z GR OD A A  DO 
CZĘSTOCHOW Y D nia  22 s ie rp n ia  h i . po  
D ohidniu w y ru sz a  z Groclnc do  Ozę.Yocho- 
w y p ie lg rzym ka , k tó r a  w eźm ie u d z 1 a i v Ti- 
ToczysLościach .jub ileuszow ych n a  J a sn e j 
Córze.

Z g ło s z e n ia 'n a  p ie lg rzy m k ę  i rz y jm u je  
Iłs. J a  t S zu lbursk i (G rodno , F a ra )  d o  d n ia  
23 V III

P o b y t w C zęstochow ie będzie  t rw a ł do
26 v n i .

P ie lg rzy m k a zw iedzi W arszaw ę. K oszia  
vadróżr i noclegów  w C zęstochow  e w y ­
noszą 35 zł.

— ZA W O D Y  T E N IS O W E  G RO D N O —  
M O D LIN . W  n ied z ie lę  7 s ie rp n ia  odbędą 
s ię  na k o r ta c h  „C resov ii"  zaw ody tem po­
we, ro z e g ra n e  pom iędzy  te n is is ta m i z M o­
d lina  i naszym i.

—  R O Z G R Y W K I T E N ISO W E  G RO ­
DNO —  W IL N O . W  niedlfugim  c-zasie te n i­
s iś c i „ C re t^ y ii"  s ta n ą  do  w a lk i  z te n is is ­
ta m i W ilna . R o z g ry w k i cd b ęd ą  s ię  w  
G rodnie.

—  ZA W ODY P Ł Y W A C K IE  O M IST ­
RZO STW O  G R O D N A . D zis ią j, w  niedzie­
lę 31 bm. -na p rz y s ta n i O sr. W F  odbędą 
s ię  zaw ody p ły w ack ie  o m is trz o s tw o  Gro­
dna. W  "j^ogram ie: 100 metrów* s,*y i cm  do­
w olnym , 200 m etrów  sty lem  k lasycznym , 
100 m etrów  n aw zn ak , 400 m e tró w  sty lem  
dowolnym,, siz la fe ta  300 m etrów  (3 X 1 0 0 )  
s ty lem  rm iennym  i s z ta fe ta  500 m etrów  
(5 X 1 0 0 )  s ty le m  dow olnym  —  dila panów . 
D la  p a ń : 100 metrów* s ty le m  dow olnym ,. 
Dailszy c ią g  pr, g-ramu o b e jm u je  pokazo­
w e  skok i z  tram p o lin y . P o  zaw odach  n a  
te jż e  piywia‘lni odbędzie s ię  m ecz p iłk i w o­
d n e j pom ięazy  K S „C re so v ia“ a W K W  
.„Grodno". P , cz ą tek  zaw odów  o godz. 16

—  CYRK. N iebaw em  m a p rzy jech ać  
do  G ro d n a  C yrk  S tan iew sk ich .

— C IEM N O  N A  U L IC A C H  G R O D N A . 
W czora j (30  bm .) n ie k tó re  u lice  G rodn,” 
by ty  pog rążone  w  e iem n csc iach , k tó re  po­
t r w a ją  jeszcze przez- dz eń dzisie jszy , z po­
wodu '■emonuu n a  e lek trow n i m ie jsk ie j. —  
W  po n ied zia łek  św ia tło  bedzre w szędzie.

—  ZOO G R O D Z IE Ń SK IE  D« ogrodu  
zoologicznego w  G n d n ;e p rzy b y ł jeszcze 
jeden, o k az  —  w p o s ta c i w ydry .
n łT *friT »»» łr* f* ' r> n m  r-,TY-~zYvt y t t t t o t t<rf

i  DZIŚ v/ KINACH P. T. K
c TEL. 214. CE^Y ZNIŻONE 3

■ -« ■ ■■
sean. o g. 6, 8 i 10 15. ^

D ź w ię k o w ic  j
KlDO „POLONJA"

P o c z to w a  4 3
Mary Picklord -

i D ouglas Fairbanks |  
w porywającej komedji p. t.

Poskromienie 3 
złośnicy

w stę p  ad 70 g r. *

—  N O W Y  ZA RZĄ 1 H E C H A L U C  - -  
PION E R . W dniiu 23 lip c a  hr. odby ło się  
zeb ran ie  o rg a n iz a c ji „H echa luc -  P io n e r"  
w Iw ju , n a  'k tó rem  poruszono  „p raw y  w y­
b o ru  now ego za rządu , o p ła t cz łonkow skich  
i w y b o ru  k o m is ji re w iz y jn e j. D o za rząd u  
zo s ta li y b r a n i . p rezes Bak-szt L ejba , se ­
k r e ta rz  W ileński, M ichel, ska^bn  k G .erszo 
w icz M ojżesz.

—  Z E B R A N IE  T  W A  L IT E W S K IE G O  
W  d n iu  27 lipca b-r o godz. 1 9 -te j w m ie­
sz k an iu  B u try m a  A dam a, zam . we w si

-Bieluńee, gm  rad liń sk ie j, odbyło się rocz- 
go  ze b ran ie  członków  O ddzia łu  L ite w sk ie ­
g o  Tw a św . K az im ierza  na iktó''em  zo sta ł 
w y b ran y  now y zarząd , a  m ian o w ic ie : P re -  
zes —  B u try m  A dam . S e k re ta rz  —  M k 'u -  
k iew icz W 'n c ° n ty , S k a rb n ik  —  M ik lu k  e -  
w icz F ra n c isz ek . K o m isja  i e t t ’z y jn a : M i- 
b luk iew icz  Ja n , B u try m  A n ton i i B u d re ­
w icz G rzegorz. W szyscy  m ieszk ań cy  wsi 
B ieilunce. gm . rad liń sk ie j, paw . -lidzk;ego.

—  Z DZ1 ALA L N OŚCI , D R A JH A JT ‘‘. 
W  d n iu  26 lip c ab  r. odbyło  się  zeb ran ie  
S low . K u ltu ra ln o  -  O ś w. „ F r a jh a j t  I- 
w ju , n a  ki a re m  po ruszono  s p ra w  o p ła t 
cz łonkow skich i ku rsów  ogólino -  k sz ta ł­
cących  o ra z  w ybory  zarządu .

—  K R A D Z IE Ż E . W  nocy n a  30 lip ca  
br. n a  szkodę J a n in y  G alim ont, zam . w 
m aj. B ienia-kkom e, gm . te jże  pow . lid z -  
kieg-o, p rzez n ieznanych  spraw ców , zapo- 
m o cąw y jęc ia  szyby  w  ga-nku, zo.-,taia do ­
konana" k radz ież  g a rd e ro b y  -na ogólną su ­
m ę 910 zł.

* * *
W  d n iu  23 lipca -br. około  godz. 12 -te j, 

n a  s z k o d ę  J u l ja n a  M akucia , zam. ce w si 
Z ap ru d zian y , gm . Zabłoć, z n ifz a m k n ię te ­
go  m iesizk a-n ia  z szu flad y  kom ody n .e z a m - 
K niętej, z o s ta ł sk rad z io n y  p o rtfe l sk ó rza n y  
z g o tó w k ą  13 zł.

—  POZAP. W nocy  na 30 upca b r. o  
koło  godz. 2 4 -te j, na szkodę K osow sk iego  
J a n a , zam . w  sok Januszew iszczyzna, gm . 
w eren o w sk ie j pow. lidzkiego, z n ie u s ta lo ­
n y ch  d o ty c h cz as  p rzyczyn  spaliła , się  s to ­
doła w a rto śc i 700 ,zl. i śp dhlerz, w a r to ść . 
100 zł B rd j-n k i by ły  asek u ro w an e  w  P Z IM  
lecz  n a  ja k ą  sum ę, poszkodow any  podać 
n ie  może.

TVf  TrłTWWTfTTTT-'* S

DOKTOk

Zeldowtez
chor. ikórce, wene- 
tycine, narządów m c  
csowycb, od 9 —do 1, 

5—8 wi*c2.
DOKTÓR

l£FLDOWICZQ1NA
KOBIECE, WENE-
RTGZNE HA5ZĄDÓW 

lipCZOWYCH 
od iZ— 2 i 4—6

ui. HlcbltiW leza 24. 
te! 2:7.i mm <m —j

D r. M e d .

Em. Cliolem
U rolog

Choroby nerek, pę­
cherza 1 dróg moczo­
wych przyjm i 2 — 2 
i 5—7. ,'agieilońska 8 
te 1.10-b3.

FABRYKA 
i SKŁAD m e b l i

i Ha

i t.p.

Spółka z ogr. odp.
W  lino. ul TatarsW a 20,

dom nłasny Istnieje od 1843. 
Jidalcie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowant i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

Ceny znacznie zniżone.

g^grosimy _waźać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej *ła*» f  ś

i P i W ^  2 Y 0 i E f K f £ & c !=  m
^  n* g ry g ln a ln ą  e ty k ie tę  I kerw k z firmą g

|ArcyĘsiężą.i/ Browar w Żywcu |
< ejr«zon*arJa . W ilno , 21 irn  icrna 15. fet. 1S.&S

niuszew stacja Srncr- 
gonie, Kietsnowska.

L e t n i s k o
pod Wilnem, komuni­
kacja autobusowa, las, 
jezioro. Opłaia z calko- 
witem utrzymaniem 3 
zł. dziennie. Dowie­
dzieć się — Atsenalska 
4 ite 5.

Studentka posrakaje 
bezpłatne* prakty­

ki farmaceutycznej', 
aloo kondycji do dzie­
ci za utrzymanie. Zgło­
szenia uL Zamkowa 
24—3.

Francuskiego. kos-
wersecj: t,speqa!' 

ność wymowa, litera­
tura) po powrocie z 
Paryża udziela dyplo­
mowana nauczycielka 
W. Stefańska 23 m. 9

Student u iic a  
wyjedzie dt

TTYT

-a ty ki
ma

ją tka na kondycję aa 
sierpień z» ntrzymc 
nie. Łiskawe oferty 
w Adm, .Słowa* pod 
.A P

& £ f e D A ) C I B
we wszystkich aptekach 1 

skiadi ch aptecznych inanefca 
środka od odcisków

Prow. A. P A K A .
armnYM—mi— '■

D r z e w o  opiłt m ,  błzozo^e, 
sosnowe i olszowe, estz węgle? 

górnośląski
P O L E C A  

S K Ł ^ D  D R Z S W A

Michała hr. Tyszkiewicza

L e t n i s k o
willa urocza w sosno­
wym lesie rdd iją  się 
pokoje, można z utrzy­
maniem od 5 zł dzien­
nie nz miejscu krokiet gotownje na wydz. 
tenis, radjo, koninni- mechaniczny i elektry

Student Politechniki 
V/arszawskiej priy-

w W itnie, ul. Tartaki 28, tei. 751.

D o s t a r c z a  r ó k  m e !  U l i  u r z ę d ó w  1 in & ś y tu c j l .

DLa P. P. U rzędników  na i*ty.

kacja statkiem lub au­
tobusem Jerr.zolimka 
kolonja Zgod-s P. Za­
jączkowska.
a W, yJkM JkłAMkAAAAJAf

Lokale

>zny (prawa 
świecki 1—6)

Notzffl-

z dobrym 
mieszka 

niem centrum miasta 
poszukuje. Zgłosz. w 
A im im strtc ji pod ,Do- 
b ;y piatnik*.

a  '~"Z

l S A U   JU iłl™  . . .  — A. - i i . — 1 tl. .u łl- łłk a iu S l

M i e s z k a n i e
do wynajęcia 3 poko 
jowe ze wszelkiemi 
wyg.łjami. wc-Iue od 
podatku. Tai taki 34-a.

3s ] k i  P t l i i y t z i ię
A l e k s a n d r a  Z a s z t o w t ? ,

Św ieżo ukazały się w druku.

D o nabycia w księg . Gebethnera 
i W olfa i in.

/ PROJZEK OD BOŁU UtOWY Dl* DORO.ŁYCH

'AkSSUflA'
OIUWA łbaJliśH IE U T E

419W Y
EABRYKA CHEM.-FARMACEUTYCZNA 

‘A P.K O a& l IKI* WAPiZAWA

d i
Do w y n a j tCi a tniesz 
kanie d!a inteligentnej 
rodziny 2 pokojowe z 
kuchnią. Wiadomość 
Piać św Piotr* ( Paw­
ła Nr 5 — 1, u właści­
ciela.

D zw iąK ia tltc
Kino „A P O L L

D utntnik 26
0 “

D Z IŚ  P R E M I E R  A l

Pociąg
samobójców

w stęp  60 g ro szy.

K INO „ P A Ł A C  E "  
Orzeszl*. 11.

Ilja Ruskaia i Macista 
w filmie p *

Współcześni Judyta 
i Hńiofernes

w s t ę p  4 0  g r .

Od Admtoistrarii
Sprawy o g łoszeń , prenumeraty 

oraz korespondencji z pow . lidz- 
kiego t m. L'dy załatwia p. Józef 
Mikuła.

L i d a ,  u i .  N a r u t o w i c z a  1 m .  3 .

R a c j o n a l n i e  U l o k o w a n a  
G o t ó w k a

dobie kryzysu to w tład

w  K O M U N A L N E J  K A S I E  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I  P O W I A T U  

G k C D Z ilE Ń S K I E G O

W ysokie oprocentow anie— całko- 
w te bezp ieczeństw o — w ypłaty  

na każde tądanie.

POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY, 
OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE. 
— KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!

w

****************** — — ih i— hiiiiiiwiihw— iw i i( rarffliiipr

KINO
d ź w i ę k o w e

„ Ś W I A T  S W J D “

GRODNO, Brygidzka 2,

P o łz ą ta k  t r a u iA w  o o. 6. 8 15, 1015

W s t ę p  o d  4 5  g r .
BEBE DANIELS w św ietnej kcm ćdji p. t. |

C ć r k a  Z o r r y  1
o lśn iew a  wdziękiem  i tem peram entem . 1

/ ‘ ó H L f l / i
—  ŚP ZY G M U N T JY RC ZY Ń SK 1. —

Z S y re n ie g o  g ro d u  zaw iital! Gościem  ibył 
pi os ery i  feAwagra, b lisk ich  s vych  i  ls no 
lie w id z ian y c h . W ab iły  g r  slonimt-Kie bo­
r y  i fcen aaw  od  K resów . Poszedł nad  -Szcza, 
r ę  j,uż w  d n iu  p rzy ja zd u , ped wMJCeór, p r zy 
g lą a a i  się  c ich y m  pokorn ie, U cz  j łkże  sd rii 
jl-iwym iirurt-om rzek i. M ia ł ao d y sp o z y c ji 
k a ja k , lekko-, bez n a m y d u  siad ł. G n a ła  go 
m łodość, o w ła d n ę ła  rad o ść . Zimieame są 
losy  ta p in k i -cielesnej- i nieTOziwiąz-a-ne p ro ­
b lem y  N iebios, W  15 m in u t -po-iem -poszu- 
ikiw ano ju ż  m łodzieńca na d n ie  S zczary . 
B lisko, bo  o 100— 150 -m etrów  od c z y s t a -  
n i, lUKtei -wiele, „k a jakow iczów 1* k ilk u  Ucz 
w idać, n ie  by ło  żadi-aj pom ccy . S k ry ł się  
śp. Z yg m u n t Jn-rczyńsk;,, 214ebn*i ab so l­
w en t L iceu m  Ha-nidllowego w W a rsza w ie  
pod -m ętną pow łokę Szczery . Z łam an a  se r-  
c a  bli-skich w ro zp aczliw y m  bólu, c icho  je­
d n a k  i ż a ło śn :e m od litw y  o d m a w M y . Szu- 
m tary w ia try  i deszcz przyfe5 ja l do t-aikł u 
w  sm ę tn y m  k o n ce rc ie  n a tu ry . 3 dn :
.szukano- n ap ró żn o . S a m  raniiurt-ko w yp łj nąl 
,na sp o tk a n ie  o jc a , k tó ry  p rz y je c h a ł z W e r  
szaw y  Ścisnęło  o jca n a  w idok  m a rtw e g o  
S yna. J a k ż e  ra d o ś n ie  że!gna-l s ię  z m a tk ą , 
o jcem  w  W arszaw ie , a  w ita ł ojca sm ie r te 1- 
n ie  b lady , z:m ny  n a  wdeki, Wy-ba-cz S z la­
ch e tn y  M łodzieńcze, żt-ć Slonim sizozyzna 
n ie b y ła  C i Ma-t-ką! T a k  B óg  z rz ą d z ił '

P o \w e ź 'i Cię ido m ia s ta  rod zin n eg o . —  
Z n ajd z ie sz  -tam n śród  s-wWich u k o je n ie  i 
Wi-eczny snoczynek!

H enryk  M arkowicz.
—  N A „SM IĘTO  M ORZA “ . D n ia  29 -b. 

a i .  w y ru szy ła  na ,Ś w ięto  M o rz a “ w yciecz­
k a , sk ia d a ją c u  się  z 50 o-sób. D zięki a p rę ­
ży, te j  o rg a n iz a c ji mi-ejscowego oddzia łu  
D TK ., im p re z0 ta  zna lazła  szerok i od - 
dźw ięk w spo łeczeństw ie . O d jazd  n a s tą p i ł  
p o c iąg iem  pośp iesznym . N a k ie ro w n ik a  
-wy-cieczkł pow o łany  zo s ta ł -sekretarz PTK

K lim kiew icz.
—  IN S P E K C JA  M IN IS T E R IA L N A . 

Bawiił t u  m sp e k to r  z M in is te rs tw a  S p ra w  
Wewm. p. J a re c k i, k tó ry  p rzep row adz ił 
in sp ek c ję  w* S ta ro s tw  ie.

—  PODRZLTC E N IE  D Z IEC K A . W  n o ­
cy n a  27 Upca br. do by łegu  lo k a lu  ż łób ­
ka p rzy  ul. M a g is tra c k ie j w  Slomimi-e, zu- 
s ta ło  podrzucone d z iecko  p łc i m ęsk ie j w 
w iek u  około 3 ty g o d n i. P rzy  dz ieck u  
znaleziono  k a r tk ę  z n ap isem : „D ziecko  
jlesf nieochrzczon-e, m a tk a  je s t  Po-lką“ . —  
D ziecko zosta ło  um ieszczone w m a g is tr a ­
cie m  S łon im a.

—  PO ŻA R . W d n iu  23 lip c a  b r .  o godz. 
15-tej- w osadzie  P aprochow szozyziia  gm  
K ozłow skiej od ud erzen iu  p io ru n a  o p a lił 
s ię  chlew d rew n ia n y  n a  sizkodę M alew sk ie j 
P a d l in y  —  w a r to ś c i 300 z-ł. S p alo n y  chlew*: 
ulłiezpieczony by ł w P Z D W  n a  sum ę 140 
zł. W ypadków  w tu d z ia rh  n ie  było .

Dodatek radiowy
f t a d j o  w  s z p i t a l a c h  c a r y s k k h

W wielu szpitalach Paryża radjo zostało 
wprowadzone do wszystkich sal z odniorem 
słuchawkowym. Okazało s>k ono znakom i­
tym środkiem psychicznym, który chorym 
pozwala zapominać o cierpieniach, niesie ul 
gę w znoszeniu bólów-, krzepi na duchu i 
zwalcza nudę. płynącą z długich godzin bez 
czynności, w atmosferze szpitalnej. Z ni_wia 
domych powodów rozeszły się w o'statmeh 
czasach pogłoski, jakoby radjo miało być 
skasowane w szpitalach paryskich, wobec 
czego redakcaj gazety „Echo de Paris“ — 
zwróciła się do p. I.ouis de Mourier, gen. 
dyr. opieki społeczneji członka Akademji Le 
karskiej, z zapytaniem, ile jest w tern praw 
dy."3 Dyrektor odpowiedział: „Nie mamy naj 
mniejszego zamiaru zabraniać wprowadzania 
do szpitali radja, które Idaje chorym tyle 
zdrowej rozrywki. Pizeciwnie, jesteśmy nie 
zmienie wdzięczni tym wszystkim, którzy pa 
miętają o chorych i nadają dla nich koncer 
ty, jak np. p. Wiktorowi Charpentier, dyrek 
torowi orkiestry, który układa specjalne pro 
gramy dla chorych,. Odczuwamy również 
w-dzięcznosć dla tych dobroczyńców, którzy 
dają środki materjaine na zaopatrywanie 
szpitali w aparaty odbiorcze, gdyż tylko dzię 
ki ich ofiarności i sercu mamy możność 
wnosić do sal szpitalnych trochę raaosci, — 
która tam jest bardzo potrzebna. Niestety, 
własnemi środkami nie moglibyśmy ,ego o- 
siągnąć. M. St.

OBWIESZCZENIE 
Nr Z — 17-32.

Przewodniczący Wydziału VI Sądu Okręgo 
wego w Wilnie niniejszem ogłasza, iż w dniu 
17 sierpnia 1932 roku o godzinie 10-ej rano w 
.ymże Sądzie będzie rozpoznawana sprawa 
Zarządu Spółki ?tkc. („M. Gordon — Handel 
Suknem i Manufaktuią" w przedmiocie prze­
dłużenia odroczenia wypłat. Spr. Nr. Z — 17- 
32.

W szyscy wierzyciele wspomnianej spółki 
Akcyjnej mogą przybyć na rozpraw-ę celem 
udzielenia Sądowi wyjaśnień.

(— ) Starszy Sekretarz 
(Podpis niewyraźny)

funta. Fiu.

K. D ą l m s l a
(F-mit Istnieje od r, 1874)

Wilno, Niemiecka s, m. 11

f U w a d z e
pp. v-yna'niującycb 
Ictńśsk* , jicinsjo- 

mty*. p o * »;«  I ł. p
(«

Ogłoszenia do „S Ł O W A
1 do Innych phm bardzo tanio 

załatwia
B i u r o  R e k l a m o w e

S t  Grabowskiego
u l. G s rb c i-k a  1 . t s l .  82.

j i s w o ś ć s e i u a c w a ! ! ! '  piać
W przoeSągu 48 g o d z in  s ta je s z  

s ię  n ie p a lą cy m  za nomocą naszego 
wiecznego inhalatora ,SANTA* w fo>*sn»e 
papierosa. Skutek zapewniony.

(prawnie zastrzeżony)
.SANTA* chroni od wszelkich chorób, 
przedłuża życie, daje gwa ancję spędze­
nia długich zadowolonych lat, daje za­
dowolenie moralne i fiiyczne, krzepi 
nadwątlone zdrowie.
SANTA jest wykonany estetycznie i słu­
żyć może dużo lat.
Dla zapiuwadzeuia, oddajemy 100C szt. 
po cenie reklamowej 2 Zł. za sztukę. 

Wysyłamy za pobianiem pocztowtrr 
wraz z broszurą i sposobem użycia. 

D u.n W y sy łk . ,L U UKA*, sn rz . poczt. 
556 ond i 12d

P O K Ó J
do wynajęcia. P»ńska 
27 m 1, róg Monrwił 
łowskiej.

DO WYNAJĘCIA
mieszkacie • słoneczne 
5 nokclowe ul. Pod­
górna 5.

U m e b l o w a n y
pokój odnowiony, 

z wygodami może być 
z obiadami wydaje się. 
Portowa 23 m. 24.

MIESZKANIE
6, 5, 3 pakcjow* wy­
gody — do wynajęcia. 
Mickiewicza 37 u do- 
z o rcy.

5  p o k o j o w y
lokal wszystkie wygo­
dy, słoneczny oo wy­
najęcia. Wiadomość: 
Benedyktyńska 8 u do­
zorcy
»**■.******,ŁŁiiiŁ.-jmlJiAi

StU PN O  
i «Pfc2F.rA&

-rmrrrewrwwwwTYww
przy ul. K*i- 

waryjskiej 
Nr 132 do aprzedania 
działkami na dogod­
nych warunkach. Do­
wiedzieć się: Wielka

3 rn. 1.

Młotfa nauczy- 
cieik?

wy.'edz;e na lato u  k  
skrorrnem wyuagi odze 
niem do oziecna ot 
7—10 lat. Świedertwo 
b. dobre. Wiele* 27 -3, 
od 11—1 goóz.

K a u c j ę  z ł o ż ę ,
poszukuję pracy w 
biurze, sklepie, inka­
senta lub innej. Łaski 
we zgłoszenia do Ad- 
ministra, ji pod.kaaefa*

P ary£$nka
u niwcrsytcckieia wy­
kształceniem posznkuie 
lekcy] francuskiego od 
12 do 2 pp., Skofjów- 
ka 6 » -  24.

Ślu sa rz  - m echan ik
pozostający ber p ra­

cy przyjmie posadę s 
skromnych warunkach 
— Pracowity, solidny, 
uczciwi*. Dobry robot­
nik, Tokarska 6 nz. 6. 
Zaulewicz Władysław

Cie ś la ,
watiy.

? i a  r  i n  a
zupełnie now t (wielo­
letnia gwarancja; zł.
1.20C. Kijowska 
Abelow

4. H

*P.

M a iso n  de fsm il is
*vec leęons de franęa's

1 4 , p ; a c e  C a m o t - A i x  L e s  b a t n s  
au  c e n trę  d a  la.vlille

a proximite de 1’etablissement thermal 
et des casinos en face les sources

cu is in a  b o u rg e o ise  
— cn n fo r t m o d e rn a

ouvert óe mai a octobre telephoue: 7-74

Ofiary f M I
, j > a z  t  a  ^

B. S. dla rodziny „B“ polecanej przez T-wo 
Św. Antoniego a Paulo zt. 5. E M lI ł !

Rad|o wiieńckte
W  a  6L ftrfi e . |

J  i £ 1. ŁftŃ jiKA 3  H
) \

T '

ŻN IW IA R K I
Szwedzkie V KIN*
oraz częśc i do uich

W o r k i  l n i a n e
P o l e c a

C e n t r a l a  S p ó ł d z l e ^ i
R o l n i c z o -  H a n d l o w y c n

W i l n a ,  u l  W c K ie iŁ i r z a  1 9 .

NIEDZIELA. 31 LIPCA 1932 R.
10.00: Muzyka religijna. 10.30: Odczyt m i­

syjny. 1045* D. C. muzyki religijnej. Transm. 
z Gdyni uroczystości święta morza. 12.55: Ko­
munikat met. 13 00: vCo to są choroby zawo­
dowe" —- odczyt. 13.15: Koncert. 14.00: D.C. 
(ransm. 14.30: „.nawożenie ozimin“ odczyt.
14.55: Koncert. 15.05* „Jak doprowadzić do 
kultury zapuszczony grunt", odczyt. 15.25: 
Koncert. 15.40: Audycja dla dzTeci. 16.05: Au­
dycja popularna: 1 recital skrzypcowy. II „ko­
lejowy teatr objazdowy". 111 Ludowe tańce po! 
skie i piosenki. 17.00: Koncert. 18.00: „Biecz, 
zapomniana ojczyzna Łemków" odczyt. 18.20: 
Koncert 19.U „Trzy kościoły św. Anny w 
Wilnie" odczyt. 19.30: Program na poniedzia­
łek. 19.35: Skrzynka techn. 19.50: Rozmaitości. 
20.00: Koncert. 21.50: Wiadomości sportowe 
z prowincji. 21.56: Wil. Kom. sport. 21.58: 
Wiadomości sportowe. 22.00: Muzyka tan.

“ 'O S Z U K U J Ą
P R A C Y

P o s z u K u j ę
posady eksoedjentki 
bony lub gospodyni. 
Nowy Świat, Nowo* 
Oszmiańsk* 4 m. 2.

L e k c j e
Języ k ó w  ob( ych

niemieckiego, Łarcu- 
skiego, w łostiegn, oraz 
języaów klasycznych, 

iaciiuy i greckiego 
udzielają uraz przy­
gotowuje do matu y * 
egzaminów w zakł 
średnich rutynowany 

korep. b. profesor 
gim nłzlrlny 1 absol­
went U. S, B. /'g ło­
szenia do Redukcji 
Słowa pod języki obce.

wykwallffko- 
: pcłecet!ii- 

mi podejmie się pn  ej 
w swojej specjalnoś.t. 
tanio. Robotę wykonr 
solidnie Tartaki 27 — 
Rajchinbarh Józef.

Sto la rz . Sumień y, 
pracowity ptoni o 

udzielenie lakiejkof* 
wiek pracy. Może wy­
jechać n« prowincję — 
Ożywili i Michał. P> 
warska 45.

Sto la rz  podejm tjm j 
się Każdej rohtty 

— znający gruntownie 
swój fach, hzeźwy — 
uczciwy, prosi o ja iis- 
kol wiek zajęcie. Lwow­
ska 30 m. 3. Z tr tko i 
ski Rajmund.

Cze lad n ik  sz* weki, 
dobry fachowiec, 

ze SKromneini wyrni 
gamami sznka zajęci* 
od zaraz, solidny, nic 
pije. Zórawia 6 m. 3— 
Aleksandrowicz K*zf 
mierz

To k a rz , grnntowrJr 
obeznany ze swy® 

zawodem, zdolny la­
cho wiec. — ps sznLj.it 
pracy. Ko iowski Jan. 
bystrzycKa I I .

Cu k ia rn ik . Zuayący 
dobrze swó* fas h • 

pracowity. Przyjmie 
posadę — za skromne 
wynagrodzenie. Tom- 
mrl E rnest Pańska 7-

Polerana
przez Tow. *>w. Win­
centego rodzina, ahł*- 
dająca się z cnatkś s* 
cnotnicy, ojca bezro­
botnego i trojga wąi 
rycb i grodnyct dzieci 
prosi o pomoc w oańe* 
ży lub groszach Ofia­
ry dla rod.iny B„ — 
przyjmuje Admn.tr r» 
cj* ,Sf -wa*.

K u c h a r k a
czyli służąca do wszyst­
kiego z dobrem goto­
waniem poszskn»e po­
sady, zgadzr sM ~Ł 
wyjazd, posiada świa­
dectwa. Adres Tatar­
ska 16—7. 5

i lą c a  spokojna - 
»  lubiąca dzieci Do­
szukuje ?rac>, Może 
wyjechać n* wieś. — 
Awsiukiewicz Etriłjr. 
Zanleń 9 - : 'e o Al 8 
■  i

Zguby

#vr-f’iri • ;■ i5 r1'

W ydaw ca: Stani&law AłackiewicŁ,

P i e s  -  w y ź e f r
do sp-xedania, rasy 
niemieckiej, tresowan 
z gwaran ją Piłse«f
skiego Nr, 54—2.

Ekor.om , zdolny, — 
pracowity poleca 

się. Bakszta H . **** 
szkiewicz Witold.

! * B W I ‘
R eaaktor w z.: W itold Tatarzyosk


